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W Belwederze /

Wręczenie nominacji

profesorskich
Rada Państwa — na wniosek Prezesa Rady Ministrów—- 

nadała tytuły naukowe profe sora zwyczajnego 36, a profe­
sora nadzwyczajnego — 63 uczonym.

Ł Wojtaszek zakończył 
wizytę w ZSRRW dniach 17—19 bm. na za­proszenie rządu radzieckiego przebywał w ZSRR członek KC PZPR, minister spraw za granicznych PRL Emil Wojta­szek. Minister Wojtaszek zo­stał przyjęty przez członka Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczącego Rady Mini­strów ZSRR Aleksieja Kosy­gina oraz odbył spotkania i rozmowy z członkiem Biura Politycznego KC KPZR, mini­strem spraw zagranicznych ZSRR, Andriejem Gromyką.Podczas roizmów, które prze biegały w serdecznej partyj­nej atmosferze dokonano wy­miany poglądów na stan, pers pektywy rozwoju i dalszego umocnienia braterskich sto­sunków i wszechstronnej współ pracy między Polską a Zwią zkiem Radzieckim w świetle uchwał VII Zjazdu PZPR i XXV Zjazdu KPZR, a także na niektóre problemy między­narodowe. Podkreślono znaczę nie regularnych spotkań i roz mów I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i sekretarza generalnego KC KPZR Leo­nida Breżniewa.We wszystkich omawianych sprawach wystąpiła całkowita jedność poglądów i stanowisk obu stron. Minister spraw za­granicznych PRL E. Wojta­szek zaprosił ministra spraw zagranicznych ZSRR A. Gro- mykę do złożenia w Polsce wizyty oficjalnej.W ostatnim dniu pobytu w Związku Radzieckim minister Wojtaszek odwiedizil Kijów. W podróży do stolicy Ukraińskiej SRR towarzyszył mu wicemi- nćsfer spraw zagranioanych ZSRR Nikołaj Rodionow. Pol­ski gość został przyjęty przez przewodniczącego Rady Mini­strów USRR Aleksandra Lasz­ko. (PAP)

W Konińskiem i Leszczyn s ki em 

Obchody 32 rocznicy 
wyzwolenia

W Koninie i województwie 
obchodzono wczoraj 32 roczni 
cę wyzwolenia miasta przez 
wojska radzieckie. Odbyły się 
z tej okazji akademie, spotka­
na. okolicznościowe wieczor­
nice.W akademii w Domu Kul- -ury Zagłębia Konińskiego uczestniczyli przedstawiciele władz politycznych i admini­stracyjnych z I sekretarzem KW PZPR Tadeuszem Grab­skim. Gośćmi honorowy- ?L byli konsul generalny SPVR w Poznaniu Nikołaj I. L-usjew. Na sali zgromadzili się mieszkańcy miasta, kom- atanci II wojny światowej, Weterani ruchu robotniczego. oraz 100-osobowa grupa akty- ZSMP, którzy przed P^u^niem z rak I sekretarza " T. Grabskiego i wice- P^zewodniczącego ZG ZSMP Henryka Janusza — otrzyma- 1 legitymacje partyjne.Podczas akademii organiza- ga konińska ZSMP otrzyma-S2tandar ufundowany przez 10Si konińskich zakładów } acy. 10 przodujących dzia- +,5zy społecznych z wojewódz nvok konińskiego udekorowa- j h zostało odznaką „Za Za- -’gi dla Województwa Ko­lińskiego”.Równie odświętnie obcho- ; rccznicę wyzwolenia w .J miastach Konińskiego: Kłodawie i Kole. 32 e *ne • 'mPrezy związane z na rC?Jn^c^ wyzwolenia Koni­ki, ncc:bywać się będą również nalblizszych dniach, (woj)

Poznań, czwartek 20 stycznia 1977 Cena 50 gr 
© Wyd AB

Krajowa narada aktywu partyjno-gospodarczego

Wszystkie rezerwy dla pełnej
realizacji uchwały V Plenum KC PZPR

Z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka od­
była się 19 bm. w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie 
krajowa narada aktywu partyjno - gospodarczego. Obradom 
przewodniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.Omówiono problemy zwią­zane z wykonaniem zadań za wartych w rządowym pro­gramie realizacji uchwały V Plenum KC PZPR, która — rozwijając strategię VI i VII Zjazdu partii — określiła głó wne kierunki rozwoju społe­czno-gospodarczego kraju w 1977 r. i w całej bieżącej 5- latce.W naradzie uczestniczyło około 550 działaczy partyj­nych i gospodarczych z całe­go kraju: dyrektorzy zjedno­czeń i przedsiębiorstw, I se­kretarze komitetów zakłado­wych PZPR, robotnicy i rol­nicy.

L. Breżniew
na spotkaniu w TuhSekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew spot­kał się w środę z aktywem partyjnym obwodu tulskiego. W wygłoszonym przemówie­niu L. Breżniew szczególną uwagę zwrócił na konieczność poprawy pracy organizacyjnej i politycznej organów partyj­nych i gospodarczych w dzie­dzinie realizacji zadań spo­łeczno-gospodarczych posta­wionych przez XXV Zjazd KPZR. (PAP)

Społeczeństwo województwa 
leszczyńskiego uczciło wczoraj 
32 rocznicę wyzwolenia tego 
regionu spod hitlerowskiej oku 
pacji. W akademii, która od­była się z tej okazji w Domu Kultury we Wschowie, uczest­niczyli I sekretarz KW PZPR w Lesznie — Stanisław Kule­sza, sekretarze KW oraz wice­wojewodowie leszczyńscy. O- becny był konsul ZSRR w Po znaniu — Gienadij Podlipniak.Uczestnicy akademii oddali hołd żołnierzom radzieckim, którzy w boju z faszyzmem hitlerowskim przelewali krew na ziemiach polskich, którym Polska Ludowa zawdzięcza swój niepodległy byt państwo wy.Przyjaźń między Polsiką a Związkiem Radzieckim, zro­dzona na polach bitew od Le­nino po Berlin, umacnia się dzięki coraz większej współ­pracy gospodarczej, dzięki wspólnej walce o potrój na świecie, o sprawiedliwość spo łeczną i dobrobyt.Podczas akademii we Wscho wie udekorowano odznacze­niami państwowymi kilkudzie sięciu zasłużonych obywateli Ziemi Leszczyńskiej. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodze­nia Polski otrzymali: Franci­szek Frąckowiak z Siełca Sta­rego, Ignacy Kaczmarek z Wilkowic, Marian Maćkowiak z Ostrobódki oraz Józef Sprot- ta z Góry.W części artystycznej wystą piły amatorskie zespoły tane­czne, recytatorskie i śpiewa­cze ze Wschowy, Krobi i Ra­wicza. (tt)

Przybyli członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR: Edward Babiuch, Zdzisław Grudzień, Mieczy­sław Jagielski, Józef Kępa, Władysław Kruczek, Stefan Olszowski, Jan Szydlak, Ka­zimierz Barcikowski, Jerzy Łukaszewicz, Tadeusz Wrza- szczyk, Alojzy Karkoszka, Jó­zef Pińkowslki.W naradzie wzięli . udział przedstawiciele naczelnych władz ZSL z prezesem NK — Stanisławem Gucwą oraz członkowie kierownictwa CK SD.W obradach uczestniczyli przedstawiciele kierownictw resortów, sekretarze komite­tów wojewódzkich PZPR, wo jewodowie oraz przedstawi­ciele kierownictw organizacji spoi ec zn o-go ap odarczych.
SKRÓT PRZEMÓWIENIA 
P. JAROSZEWICZA ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2Na naradzie premier Piotr Jaroszewicz przedstawił pro­gramowy referat nt. zadań za wartych w rządowym progra­mie realizacji uchwały V Ple num KC PZPR.Następnie rozpoczęła się dy skusja. Mówcy przedstawiają konkretne przykłady i spo­soby realizacji tegorocznych zadań — w poszczególnych zakładach, przedsiębiorstwach i zjednoczeniach.Pomyślne i pełne wykona­nie uchwał V Plenum KC PZPR, które wytyczyły głów ne kierunki dalszego rozwoju społeczno-gospodarczego kra­ju w 1977 r. i w całym bieżą­cym 5-leciu — stwierdzono — wymaga wykorzystania wszystkich możliwych rezerw istniejących na każdym szcze blu działalności produkcyjnej
Rozmw w Astianid

odłożoneW Kairze ogłoszono że wi­zyta prezydenta Jugosławii Jo sipa Broz Tito zortała odłożo­na w związku, ze śmiercią pre miera Jugosławii Dżemala Bi- jedicia, który zginął w kata­strofie lotniczej. Prezydent Ti­to miał przybyć do Asuanu w czwartek. (PAP)
Najlepszy piłkarz Wielkopolski

Andrzej Turek 
zwyciężył 

w plebiscycie „Gbsu“Tradycyjny plebiscyt na naj­lepszego piłkarza Wielkopolski organizowany corocznie przez redakcję „Głosu Wielkopol­skiego” dobiegł końca. Wpraw­dzie. termin nadsyłania głosów ubiegł już w sobotę lecz przez następne trzy dni napływały do redakcji plebiscytowe ku­pony, które — zgodnie z regu­laminem — należało wziąć pod uwagę. Dzisiaj możemy
Dokończenie na str. 4

i zarządzania. Ich uruchomię nie powinno pozwolić zwłasz cza na zwiększenie produk­cji rynkowej, eksportowej i 
Dokończenie na str. 4

Na Odrze

Trwa wałka z krę i zatorami Lodowymi na dolnym odcinku Odry. 
Uczestniczy w niej pięć todołamaczy polskich i cztery z Ntemiec- 
ktej Republiki Demokratyaznej. Sytuacja jest trudna — kra, która 
dotąd opływała swóbodrjfe, zataymuje się 4 tworzy nieberpiecz- 

n® zatory. Na jraźniejszy z nich powstał w rejonie Widuchowej; 
trzeba go było rozbić przy pomocy todołamaczy. Na zdjęciu: Ło- 

dołamacze w akcji.
Fot. — CAF

W „Cegielskim" obradowała KSR

1077 r.: więcej silników,
obrabiarek, lokomotyw i wagonów
W największym zakładzie przemysłowym Wielkopolski 

w Zakładach Przemysłu Metalowego IL Cegielski, obrado­
wała wczoraj Konferencja Samorządu Robotniczego. Ucze­
stnicy konferencji dokonali oceny realizacji ubiegłorocz­
nych zadań HCP i zatwierdzili plany produkcyjne na rok1977.'Jak stwierdził dyrektor HCP Edward Idziak ubiegło­roczne zadania załoga „Cegieł skiego” przekroczyła o 0,7 proc., co oznaczało zwiększe­nie produkcji w porównaniu z rokiem 1975 o 6,3 proc., która osiągnęła wartość 7,272 mld złotych. Cały przyrost produkcji został uzyskany dzięki zwiększeniu wydajno­ści pracy. Wartość eksportu bezpośredniego wyniosła 1,249 mld złotych, co oznacza prze­kroczenie założeń planowych o 1,1 procent. Szczególnie do­bre wyniki osiągnięto w do­stawach na rynki wolnodewi- zowe, podwajając ich wartość w porównaniu z rokiem 1975. Równocześnie o 23,4 min zło­tych przekroczono zadań: a planowe w zakresie produkcji rynkowej.Rok ubiegły przyniósł też znaczne zmniejszenie, zużycia stali, staliwa, żeliwa, metali kolorowych,' drewna, energii elektrycznej, gazu, koksu i wę gla. Kontynuując proces odna wiania produkcji w roku ubie głym -wykonano 5 prototypów, uruchomiono 10 serii prób­nych i wdrożono do seryjnej produkcji 5 nowych wyro­bów.Uchwalony przez KSR tego roczny ' plan „Cegielskiego” zakłada wzrost sprzedaży i usług w roku bieżącym o 5 pro cent, wzrost dostaw na cele rynkowe o 10,5 proc, i zwięk •szeme dostaw eksportowych o 10 proc, przy niższym — niż W ubr. — zatrudnieniu.

19 bm. nowo mianowani spotkali się w Belwederze, aby tradycyjnym zwyczajem odebrać z rąk przewodniczą­cego Rady Państwa — Henry ka Jabłońskiego nominacje profesorskie.Witając przybyłych na uro­czystość przewodniczący Ra­dy Państwa wyraził zadowo­lenie z dużej liczby nomina­cji profesorskich :— mimo sta łej dążności do zaostrzania wymagań awansowych. Ozna cza ona, że rośnie najważniej szy — ludzki składnik paten cjału naukowego kraju.Szczególny szacunek, jakim w Polsce cieszy się tytuł pro­fesora — podkreślił Henryk Jabłoński — mówi przede wszystkim o samym społeczeń stwie, o stosowanych przezeń kryteriach wartości; ale rów­nież o tym, czego społeczeń­

Planuje się wyprodukowa­nie m. in. 55 silników okręto­wych napędu głównego (do­tąd wyprodukowano w HCP 687 silników okrętowych), kontynuowanie prac nad do­kumentacją technologiczną silnika stacjonarnego dla elek trowni „Kozienice” i podjęcie produkcji seryjnej innych sil nikćw. Wykonana zostanie również seria prototypowa oraz uruchomi się produkcję seryjną nowych typów silni­ków agregatowych, nowych automatów tokarskich, -wier­tarek sterowanych numerycz nie oraz próbną serię 20 sztuk elektrycznych lokomotyw o mocy 4000 KW i produkcję seryjną nowego wagonu oso­bowego II klasy przeznaczo­nego dla PKP. Odlewnia Że- iwa HCP w Śremie wyprodu kuje 72 000 ton odlewów.(ma.p)
Koalicja CDU FDP 
w Dolnsj SaksoniiPremier rządu krajowego Dolnej Saksonii Ernst Al­brecht (CDU) zaprzysiągł w środę - dwóch polityków FDP jako nowych ministrów. Tym samym doszła do skutku koa­licja CDU — FDP w pierw­szym kraju zachodnicniemiec- kim. Jak wiadomo dotychczas władzę w Dolnej Saksonii spra wował mniejszościowy rząd chadecki. (PAP) 

stwo od profesorów oczeku­je, jakie na nich nakłada mo ralne zobowiązania.W imieniu nowo mianowa­nych profesorów głos zabrał prof. Zbigniew Messner z Aka demii Ekonomicznej w Kato­wicach, który podkreślił, że stały rozwój kadry naukowej możliwy jest dzięki dogod­nym warunkom, jakie stwa­rzają polskiej nauce władze partyjne i państwowe.W uroczystości uczestniczy­li: zastępca przewodniczącego Rady Państwa — Zdzisław To mai, członkowie Rady Pań­stwa. ministrowie..
Tytuły profesora zwyczajne 

go otrzymali z Pozhana: nauk fizycznych — Stanisław 
Kielich, prof. nadzw. w Uni­wersytecie im. A. Mickiewi­cza; nauk humanistycznych — 
Jacek Fisiak, prof. nadzw. w Uniwersytecie im. A. Mwkie wieża: nauk leśnych — Alfred 
Szmidt, prof. naidzw. w Aka­demii Rolniczej; nauk medy­cznych — Kazimierz Stawiń ski, prof. nadzw. w Akademii Medycznej; nauk prawnych 
— Zbigniew Leoński, prof. nadzw. w Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza i Zbigniew 
Radwański, prof. rad^w. w Uniwersytecie im. A. Mackie wieża; _

Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali z Pozna­nia: nauk ekonomicznych — 
Klemens Ratajczak, dcc. w Akademii Rolniczej: nauk hu mamstycznych — Eugeniusz 
Iwanoyko, doc. w Uniwersy­tecie im. A. Mickiewicza; neuk medycznych — Aleksy 
Krokowicz, doc. w Akademii Medycznej; neuk przyrodni­czych — Andrzej Bogusław 
Legceki, dcc. w Akademii Roi niczej; nauk rolniczych — 
Tadeusz Glaser, doc. w Aka­demii Rolniczej i Wiktor K%- 
dłi’howsV’, der. w Akademii Rolniczej. (PAP)Sabnia i wystawy 

„Dni Moskw/" 
w WarszawieOtwarta w środę wystawa „Książka radziecka w zbio­rach Biblioteki Publicznej m.sit. Warszawy” zgromadziła wy dawnictwa przechowywane w zbiorach tej książnicy. Znala­zły się wśród nich oryginalne wydawnictwa radzieckie, prze kłady, a także książki pol­skich autorów poświęcone Związkowi Radzieckiemu. Czo łowe miejsce zajęły w eks­pozycji dzieła Włodzimierza Lenina.Delegacja władz partyjnych i miejskich Moskwy z Wikto­rem Griszynem i Władimirem Promysłowem odwiedziła za­łogę Fabryki Wyrobów Pre­cyzyjnych im. Karola Świer­czewskiego. (PAP)

Szczegóły katastrofy 
w pobliżu Kres$vaAgencja Tanjug podaje szczegóły katastrofy lotniczej, w wyniku której zginął we wtorek premier Jugosławii Dżemal Bijedic, jego małżon ka i 6 innych osób. Samolot rozbił się o górę Lisin w po­bliżu Kreseva, w odległości 30 km na zachód od Sarajewa.Samolot wyleciał z Belgra­du o godz. 10.18, a 10.43 pilot zameldował ośrodkowi kon­trolnemu, że rozpoczyna lądo wanie. Od tego momentu stra cono kontakt z samolotem. W tym czasie utrzymywał sio ni ski pułap chmur i samolot nie był widziany. Po utracie kon­taktu z samolotem, rozpoczęto poszukiwania miejsca ewen­tualnego wypadku. Ekipy ra­townicze znalazły ślady zde­rzenia samolotu z górą Lisin. Na zboczu góry leżały zwalo­ne drzewa. Jeden z mieszkań ców wsi Bjelovici koło Krese- va widział wypadek i natych­miast pojechał do Kreseva, aby powiadomić o tym wła­dze. (PAP)



Minęły 2 miesiące od chwi- Ii, gdy V Plenum KC PZPR podjęło swą doniosłą uchwa­łę, a Sejm zatwierdził plany na 1977 r. i na pięciolecie 1976—1980. W tych podstawo­wych dokumentach, a także w rządowym programie realiza­cji postanowień V Plenum skonkretyzowano zadania wszystkich ogniw gospodarki i zapewniono odpowiednie środki na ich realizację.Mamy więc jasno wyzna­czone cele i solidną podstawę do działania. Warto zatem — dokonać przeglądu i kontroli stanu zaawansowania prac w tej dziedzinie, a jednocześnie odpowiedzieć sobie na pyta­nie: na czym skupiamy wysił­ki i co należy jeszcze zrobić, aby w ramach środków okre­ślonych W planie zrealizować zadania, wynikające z uchwa­ły V Plenum KC partii.Wyniki ubieełego roku wska zują, że gospodarka nasza, do­konawszy w Jatach 1971—1976 ogromnego kroku naprzód, właśnie dzięki temu skutecz­nie przezwycięża trudności, ja kie powstają na drodze jej rozwoju. Tworzy to sprzyjają­cą podstawę do wykonania te gorocznych zadań.Przy dobrej ocenie wypi- ków ubiegłorocznych powin­niśmy widzieć istniejące braki i niedostatki, prawidłowo je oceniać starannie analizować przyczyny ich powstawania, a wyciągnięte stąd wnioski — uwzględniać w naszym co- dziennvm działaniu.Wśród zadań stojących przed nami niezwykle ważne i odpowiedzialne przypadają przemysłowi. Spełnia on bo­wiem kluczową, wiodącą rolę w procesie socjalistycznego budownictwa, w poprawie wa runków życia narodu i w roz­wijaniu ekonomicznego poten cjału kraju.Obecne zadania w przemy­śle polegają na utrzymaniu wysokiej dynamiki wzrostu produkcji i przebudowie jej struktury w taki sposób, aby wydatniej zwiększyć w niej udział produkcji na rynek i eksoort.Równocześnie trzeba zwięk czyć efektywność pracy prze­mysłu oraz zdecydowanie po­prawić jakość wytwarzanych towarów. Wymaga to podnie­sienia na wyższy poziom orga nizacji pracy, umocnienia dy­scypliny technologicznej, usta wicznego doskonalenia metod kierowania i zarządzania.W ocenie pracy przemysłu daleko większą uwagę zwró­cić należy na rozszerzanie asortymentu produkcji. Jest on wciąż jeszcze zbyt wąski. A przecież nasze możliwości' surowcowe, nowoczesność ma szyn i technologii, kwalifika­cje naszej kadry, wyposażenie zaplecza naukowo-badawcze­go, umożliwiają nieustanne wzbogacanie i urozmaicanie asortymentu produkowanych wyrobów w całym przemyśle z myślą o rynku i eksporcie.Kluczowym zadaniem prze­mysłu jest przyspieszenie wzrostu produkcji rynkowej, zwiększenie podaży towarów i usług, jakich rzeczywiście po trzebują nabywcy. Są to spra wy o ogromnym znaczeniu politycznym i społecznym. Od ich pomyślnego rozwiązania zależy w dużym stopniu dobry klimat społeczny w kraju.Dlatego tym właśnie spra­wom poświęcimy osobną na­radę. Ale i dziś musimy je podjąć, z powagą, wnikliwie i krytycznie ocenić nasze do­tychczasowe ćfziałania i osią­gnięcia. Musimy zapewnić, aby w tych branżach przemy­słu, które pracują na potrze by ludności, temoo wzrostu produkcji — dodajmy, towa­rów zaspokajających rzeczywi ste notrzeb’'7 społeczne — było wyższe, niż w innych gałę­ziach gospodarki.Powinniśmy przede wszyst­kim ocenić, czy w dostatecz­nym stopniu, wystarczającym do osiągnięcia ilościowej i ja-

Tworzyć i pogłębiać
klimat dobrej robotykościowej nia rynku poprawy zaopatrzę i obsługi konsumentów, ujawniamy i zagospoda­rowujemy rezerwy w produk cji a także w działaniu han­dlu wewnętrznego.Łączy się z tym sprawa roz winięcia przez handel i prze­mysł badań rynkowych oraz postulat sprężystej współpra-
cy wymiany informacji.Wiele pozostało jeszcze do zrobienia w dziedzinie współ pracy aparatu przemysłu i handlu, zwłaszcza gdy chodzi c planowanie dostaw, elastycz ne reagowanie na zmiany sy tuacji rynkowej, na ujawnia­jące się w sklepach niedobory towarowe.W świetle ostrzejszym niż kiedykolwiek staje obecnie sprawa dyscypliny dostaw — ich terminowości i rytmiczno- ści oraz właściwego rozdyspo­nowania w kraju.Trzeba także zapewnić wy-konanie we planowych rynkowych cza mięsa

właściwym czasie dostaw towarów z jmportu, zwłasz i tłuszczów orazwykorzystywać należycie — głównie w obrotach z kraja­mi socjalistycznymi — możli­wości rozszerzania transakcjiwymiennych, które cają i urozmaicają nie rynku.Dla osiągnięcia
wzboga- zaopatrzepoprawysytuacji na rynku zapewniliś my w planie odpowiednie środki i rezerwy. Ich należy­te wykorzystanie będzie w tym roku podstawowym kry­terium oceny działania wszy­stkich jednostek gospodar­czych.Z rozwojem przemysłu i z realizacją zadań poprawy za­opatrzenia ludności łączą się bezpośrednio tegoroczne zada nia rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Koncentruje­my na nich uwagę, przezna­czamy na ich rozwój zwięk­szone środki. Najbliższe, VI Plenum KC będzie poświęco­ne problemom dalszego rozwo ju produkcji rolnej.Na miejscu pierwszym sta-wiamy urzeczywistnienie

Skrót przemówienia P. Jaroszewicza |ku roku dostawy te zostały poważnie zwiększone.Kolejną ną, którą jąć jest uzyskanie
kluczową dziedzi- powinniśmy się za rozwój eksportu, założonego w pla-nie pestępu w równoważeniu obrotów handlowych i płatni czych z zagranicą.We współczesnym świecie rozwijać się mogą tylko te kraje, które w międzynarodo wym podziale pracy zapewnią sobie mocną pozycję i które potrafią operatywnie przysto sowywać swoją produkcję do zmiennych, nie zawsze sprzy­jających warunków na świa t-o-wym rynku. I my musimy się tego szybko nauczyć, pod takim właśnie kątem usta­wiać potencjał gospodarczy, w tym duchu wychowywać kadry.Tegorocznym zadaniom han dlu zagranicznego poświęci­my odrębną naradę.Kategorycznym nakazem jest zapewnienie dalszego wzrostu produkcji na ekspert i wpływów dewizowych z tego tytułu. Musimy jednocześnie racjonalizować import, zwła­szcza dla zmniejszenia jego udziału w produkcji.Trudne zadania dotyczące wzrostu eksportu i racjonali­zacji importu, które stawia­my przed wszystkimi ogniwa mi gospodarki, muszą być w bieżącym roku w pełni wyko nane. Wiążą się one bowiem z żywotnymi potrzebami gos­podarki i społeczeństwa, a także z koniecznością spłaca­nia zobowiązań wobec zagra-

wentne dżdałanie dla opanowa nia zjawiska zbyt wielu usterek i niedoróbek, produkowanie lepszych prefabrykatów i ma­teriałów wykończeniowych o- raz większa staranność prac bud owianych powinny w bie­żącym roku, przynieść odczu­walne rezultaty.Trzeba też ocenić w dysku- sąji programy inwestycyjne pod kątem udziału w nich przedsięwzięć modernizacyj­nych oraz inwestycji o krót­kich cyklach realizacji, a więc najlepiej służących szybkiemu i mniej kosztownemu urucha­mianiu rezerw. Nadal bowiem inwestycje modernizacyjne od­grywają w działalności inwe­stycyjnej resortów i zjedno­czeń zbyt małą rolę.Kolejna, niezmiernie ważna dziedzina gospodarki, to tran­sport. Trudności jakie tu wy­stępują, są dobrze znane. Wia domo również, jak wiele robi­my, aby poprawić sytuację na tym niełatwym odcinku, gdzie musimy odrobić zaległości po- wstałe przez dziesiątki lat.Transportowi wyznaczamy bardzo poważne zadania. Wie­rzymy, że kolejarze i transpor towcy zrobią wszystko, aby się
z tych zadań wywiązać, wysiłek musi być jednak tywnńe wsparty przez cały tencjał naszej gospodarki.

Ich 
ak-Inaozej nie przyniesie on oczeki­wanych efektów.Sprawy transportu będą

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, lokalnie mgły. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 8 do minus 2 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

Konsekwentna realizacja tych zadań będzie sprawdzia nem dojrzałości politycznej i organizacyjnych umiejętności kierowników na wszystkich szczeblach zarządzania.

przedmiotem oddzielnej nara­dy. Zastanowimy się wówczas szczegółowo nad tym, jak pra­cuje kolej, transport samocho­dowy, żegluga śródlądowa o- raz porty morskie, co robiąprzewoźnicy użytkownicy,

W kim bazę nil a
ubiegłych latach wiel- wysiłikiem stworzyliśmy materialną, która uczy- możliwym przyspieszeniewniosków z przeglądu gmin, zwłaszcza zaś szybkie i efek­tywne zagospodarowanie zie­mi leżącej odłogiem lub źle użytkowanej. Sprawie jak najlepszego zagospodarowa­nia ziemi trzeba nadać naj­wyższą rangę.Do równie ważnych zadań należy szybkie wykorzystanie dużych rczerwr i możliwości odbudowy pogłowia trzody chlewnej i bydła w7 tych gos­podarstwach, które dawniej zajmowały się hodowlą i kon traktowały oraz wykorzysta­nie istniejących w tych gospo darstwach stanowisk inwen­tarskich.W ostatnim okresie prawie milion gospodarstw zrezygno wało z chowu i kontraktacji trzody chlewnej. Gdyby każde z nich sprzedało państwu tylko 1 tucznika rocznie, uzy­skalibyśmy około 100 006 ton żywca. Podany przykład wska zuje na skalę i wagę proble­mu, a zarazem na — powie­działbym — potencjalną moż­liwość szybkiej odbudowy pogłowia trzody chlewnej, któ rego spadek tak dotkliwie wszyscy dziś odczuwamy.Powinniśmy także ocenić, jak przebiega budownictwo inwentarskie w uspołecznio­nych gospodarstwach rolnych oraz co należy jeszcze zro­bić, aby zwiększyć pomoc udzielaną gospodarstwom in­dywidualnym, a szczególnie gospodarstwom specjalizują­cym się, które przystępują do wzrr^7enia budynków inwen ta^kich.Sprawa wielkiej wagi ject

zanewn rolnictwu narzas odnowteHm eh dostaw środków produkcji. Od pccząt

naszej ekspansji eksportowej. Teraz trzeba wnikliwie j kry tycznie zbadać rzeczywiste efekty tych nakładów z punk tu widzenia ich wpływu na wzrost eksportowych zdolno­ści naszej gospodarki.Kolejna snrawa o wielkim maczeniu dla rozwoju kraju to problematyka inwestycyj­na.Środkami inwestycyjnymi trzeba gospodarować znacznie oszczędniej i racjonalniej. Nie możemy ich zwiększyć, gdyż ograniczałoby to możliwość przepr owadze nia kon iecznych, z punktu widzenia potrzeb spo łeczeństwa, zmian w struktu­rze planu, zwłaszcza w produk cji, w handlu zagranicznym, w sforze zatrudnienia, ustalonych na V Plenum KC partii i w planie pięcioletnim.W centrum naszej uwagi sta le znajdować się powinny in­westycje w dziedzinie rolnic­twa i gospodarki żywnościowej oraz blok inwestycji rynko­wych i eksportowych. Musimy bowiem zagwarantować termi- mwo, a tam, gdzie to okaże się możliwe, przedterminowo — dodatkowe przyrosty pro­dukcyjne, poprawiające sytua­cję w rolnictwie oraz na ryn­ku i w handlu zagranicznym.Równocześnie — zgodnie z ustaleniami natszej polityki spo leczno-gospodurcziej — szcze­gólną troską i opieką trzeba otoczyć budownictwo mieszka­niowe. Określone w planie iloś ci mieszkań, które mają być przekazane do użytku, stano­wią węzłowe zadanie planu in- weistycyjnego i muszą bvć bez­względnie osiągnięte. Musimy zarazem budować bardziej sy- stematyemie i zn-?cznd« popra­wić jakość mieszkań. Konsek-

aby lepiej spożytkować istnie­jące możliwości, zdolności i re zerwy, a tym samym sprostać tegorocznym zadaniom.O wykonaniu zadań 1977 ro ku i całego pięciolecia zadecy­duje postęp w efektywności go spodaro wania.Jest to złożona sprawa. Sku­pia się w niej niczym w so­czewce wiele ważkich, wzajem nie uwarunkowanych proble­mów, zaś klucz do ich rozwią­zania tkwi bezsprzecznie w lepszej pracy każdego ogniwa gospodarki i każdego ogniwa aparatu państwowego i gospo­darczego.
7.^ naczelne w chwili obec­nej zadanie należy uznać wy­raźną poprawę jakości produk cji i usług. Przyniesie ona ko­rzyść całej gospodarce i wszy­stkim obywatelom, a w wielu przypadkach umożliwi pokry­cie potrzeb nie dających się za spokoić pozorną obfitością to­warów o niskiej jakości.W centrum starań o wyższą jakość produkcji stawiamy te dziedziny, gdzie uzasadnionych narzekań jest najwięcej. Nale­ży do nich budownictwo miesz kaniowe, przemysł obuwniczy, poważna część przemysłu kon­fekcyjnego, niektóre artykuły trwałego użytku i spożywcze, niektóre maszyny i urządzenia inwestycyjne.W ramach starań o ilościo­wą i jakościową poprawę zao­patrzenia rynku, trzeba nadal konsekwentnie przeciwdziałać wykupywaniu pnzez jednostki gospodarki uspołecznionej to­warów rynkowych. Należy wzmóc kontrolę nad rygory­stycznym przestrzeganiem za­sady, że dostawy rynkowe, któ re zgodnie z planem są prze­znaczone na sprzedaż dla lud­ności, nie mogą w żadnym ra­zie stanowić źródła zaopatrze-

ważne trudności w szybkim zwiększaniu ieh produkcji w kraju oraz ograniczone możli­wości importu powodują w bi­lansach materiałowych napię­cia. Utrzymanie w tych warun kach ciągłej, rytmicznej pracy gospodarki wymaga oszczędne go gospodarowania tymi dobra mi, zobowiązuję do zmniejsze­nia materiałochłonności produk cji, do położenia kresu przeja- wom jawnego bądź ukrytego marniotrarwstwa, podnosi zna­czenie substytutów i surow­ców wtórnych.Do sipraw gospodarki mate­riałowej powrócimy jeszcze na odrębnej naradzie.. Dziś chcie- libyśmy zatrzymać się tylko na wybranych problemach, przede wszystkim zaś na reali zacji resortowych i zakłado­wych programów usprawnia­nia gospodarki materiałowej. Do programów tych trzeba po wracać, analizować ich wyko­nanie i bieżąco formułować wnioski, a szczególnie racjona lizować normy zużycia, śmie­lej i powszechniej ujawniać no we rezerwy i zaostrzać kryte­ria oceny.Należy też zwrócić uwagę na narastający, a obecnie nie­zmiernie już ważny problem części zamiennych.Nie zapominajmy, że produk cja części zamiennych absorbu je dziś znaczną część mocy pro dukcyjnych wytwórców, że im port tych części stanowi szyb­ko rosnącą pozycję w wydat- kaeth dewizowych, że braki części zamiennych przynoszą gospodarce wielkie straty. Dla tego sprawa części zamiennych powinna znajdować się w cen­trum uwagi każdego ogniwa produkc y jne go.Kolejny kierunek naszych diziałań, to zapewnienie racjo­nalnego gospodarowania pracą ludzi. Wymaga tego malejący dopływ nowych zasobów pra­cy. Musimy dbać o to, aby nie ogołacać rolnictwa z uzdolnio­nej, sposobnej do pracy mło­dzieży, a także zasilić należy­cie kadrowo rosnącą sferę u- sług.Oczekujemy więc skuteczne­go działania na rzecz oszczęd­nego gospodarowania zasoba­mi pracy, lepszego wykonzysty wania kadr w przemyśle i bu­downictwie, istotnej zmiany ©bru/ktury i kierunków zatrud­nienia.Trzeba usprawnić proces za­trudniania absolwentów szkół, zgodnie z ich kwalifikacjami, a także potrzebami zakładów pracy. Ważne są także kroki ja kie podejmują wojewodowie i prezydenci miast aby zapew­nić dopływ nowych kadr do rzemiosła, usług indywidual­nych, pracy nakładczej i ajen- cy j no-prowizyjnej.Ze względu na znaczenie dal szego wzrostu wydajności pra cy i jej udziału w przyroście produkcji, wnikliwego rozpa­trzenia wymagają takie spra­wy, jak wykorzystanie czasu pracy, ograniczanie godzin nad liczbowych, a obok tego sku­teczne przeciwdziałanie wszel­kim przejawom naruszania dy . scypliny pracowniczej.Musimy z całą ostrością I konsekwencją eliminować przy padki braku dvscypliny w gos­podarowaniu funduszem płac. Mamy tu bowiem zbvt dużo liberalizmu i tolerancji.Osiągnięcie wyższej jakości pracy? dotyczy całej gospodarki •i wszystkich dziedzin życia spo łecznego. Jest to cel programo­wy. Trzeba wokół niego skon­centrować wszystkie siły i śród ki, zdobyte doświadczenia i umiejętności, uwagę i działal-nia przedsiębiorstw i instytu- ność kadry kierowniczej i ak­cji. ' tywu, ogółu ludzi pracy.Dp zadań wielkiej wagi na­leży również oszczędna gospo­darka surowcami i materiała­mi, paliwami i energią elek­tryczną. Wysokie koszty i pę>-
Mamy wiele dobrych zasad i przepisów, które stymulują wysoką, jakość pracy. Często jednak ich skuteczność jest po­mni ejśzana przez szkodliwy li-

beralizm i pobłażliwy stosunev do naruszania dyscypliny pra" cyMusimy tworzyć i pogłęb^ klimat dobrej roboty, stwar^ warunki sprzyjające umacnia, niu nawyków solidności i ter. minowości, poczucia odpowie, dzialności za wykonywaną Pra. cę. Potrzebny jest szeroki rut; społeczny zwalczający brakc róbstwo, lekceważący stosuj do powierzonych obowiązków asekuranctwo i biurokracje Jest to wielkie zadanie organi zacji partyjnych, związkowy^ i młodzieżowych oraz całej dry kierowniczej.W procesie podnoszenia ja. kości pracy istotną rolę odgry. wa postęp techniczny, ekon> miczny, organizacyjny, córa szersze wykorzystywanie osią, gnięć nauki.Rządowy program bada: naukowych, system. próbie mów węzłowych i resortowyc| oraz wynikający stąd plan ba dań podstawowych, precyzuj zadania nauki i techniki ora określają środki na ich reali zację. Wdrożenia o szczegół nym znaczeniu, charaktery^ jące się wysoką efektywności ekonomiczną i techniczną będ nadzorowane centralnie i imię nie. |‘Program wdrożeń w bieżą cym pięcioleciu obejmuje u in. tak ważne dziedziny, jaj rozwój nowych materiałów, metalurgii i chemii, rozwi produkcji białka i pasz, no woczesne technologie w prze myślę przetwórczym i budow­nictwie, ochrona zdrowia i śro dowiska, poprawa bezpieczni, stwa pracy. . ISprawą zasadnicza jest właś ciwe wykorzystanie posiadane go zaplecza naukowo-badaw czego i wysokich kwalifikaci kadr naukowych i badawczydDużą wagę przywiązuje również do dalszego doskonali nia metod planowania i zaną dzania gospodarką. Chodi zwłaszcza o to, aby przy umae nianiu dyscypliny realizac zadań planu państwowego za pewniać zarazem warunki i wyzwalania inicjatywy załóg kadry kierowniczej wszystkie! szczebli oraz nadawać tej iii cjatywie prawidłowy kierund społeczno-ekonomiczny. Jakie kolwiek naruszanie zasad pla nu jest niedopuszczalne, ą zz wartych w nim zadań należ rozliczać się rzetelnie z oełnr poczuciem osobistej odpowie dzialności.Mamy — generalnie rzec biorąc — dobre, doświadczał i odpowiedzialne kadry. Może­my i musimy wymagać od nić coraz więcej, przede wszystkr nowego pod wieloma wzglęt mi stosunku do pracy, zwal® nia partykularyzmu, umacni: nia dyscypliny i wzmożone! poczucia odpowiedzialności, śe slego przestrzegania ogółnopa: stwowych i ogólnogospoda: czych priorytetów, rzetelni odwagi nazywania po imi® spraw trudnych, całko^ zgodności słów z czynami, K tvcyzmu i samokrytycyzm Trzeba też rzetelniej i szyba! niż to bywało dotychczas,« agować na głosv krytyki.’ tym także krytyki prasowej, jednocześnie pogłębiać i um® niać jej konstruktywny eto rakter.W centrum uwagi stawia^ upowszechnienie świadowoś że pomiędzy dobrą .realizm zadań tegorocznego planu a® sza poprawą warunków żyt. społeczeństwa, pomiędzy resami załogi i zakładu a f? myślnym rozwiązywaniem”11 blemów ogółnopaństwowycb' chodzą ścisłe związki i WSP” zależności. Trzeba więc, nie z uchwała V Plenum k partii organizować rzecz”’ dyskusje nad usuwaniem s'-1 dociągnięć, usprawnianiemj ganizacji pracy, oodnoqzenit' jakości produkcji i efekty5 noś o i gospodarowania.Wielki potencjał naszej podarki, jak i nieprzebrane. soby energii, umiejętności i* zaangażowanie klasy robot® czej, szerokich rzesz ludzi P®‘ cy. pozwalaj a żvwić przeK^‘ nie. że decyzje V Plenum łamv wykonać debrze i w f; łości. Mamv wszelkie dane. obecny rok uczynić owoęn! okresem w urzeczywistni’® ambitnych zadań pomvślner Polski i Polaków deVo^v <? demdziesiątych lat. (PAP’
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n Haft’1— owane
towary

Wraz z modą retro powra­
ca zainteresowanie haftami i 
koronkami. Któż jednak ma 
czas na ręczne haftowanie? 
Pracę rąk zastąpiły maszyny, 
przy pomocy których można 
wykonać hafty nawet o du­
żych walorach artystycznych. 
Wszystkie tkaniny haftowane, 
które sprzedaje się w Polsce, 
pochodzą z Kaliskiej Fabryki 
Tiulu, Firanek i Koronek, zwa­
nej popularnie „Haft”. Czy po­
większy się też w tym roku 
ich produkcja?Na to pytanie w fabryce od­powiadają: t a k. Dyrektor Marian Sierakowski dodaje zaś, że tę odpowiedź należy również rozszerzyć na cały a- sortyment wyrobów produko­wanych w „Hafcie”. W tym ro ku będzie więcej tkanin, jak i haftowanych koronek, zwięk­szy się produkcję różnego typu tzw. aplikacji, emblematów, a przede wszystkim bardzo po­trzebnych firanek. W roku 1977 do produkcji wprowadzi się po nad 270 nowych wzorów. Prak­tycznie odnowiona zostanie ca­la kolekcja wyrobów produko­wanych w „Hafcie”.To zamierzenie — by produ­kować w tym roku więcej — nie jest łatwe, zwłaszcza dla­tego, że rok ubiegły można u- znać za rekordowy: roczny plan wykonano już 23 grudnia, a zadania planowe skorygowa­ne (czytaj: powiększone) w cią gu roku o wartość 24 min zł, zostały jeszcze przekroczone o 8 min złotych.

W tym roku — jak wynika z za­
mierzeń „Haftu” — produkcja fi­
ranek torlenowych ma wzrosnąć o 
1,3 min m kw. (łącznie rynek kra­
jowy otrzyma 4,5 min m kw.), a 
wyrobów haftowanych będzie wię­
cej o 150 000 m. Do sklepów w ca­
łej Polsce trafi 1,4 min m wyro­
bów haftowanych z Kalisza. Fabry 
ka dostarczy nowe rodzaje firanek 
haftowanych przędzą cieniowaną, 
firanki torlenowe dziane wzorem 
kolorowym (bardzo ładne, powin­
ny się cieszyć dużym powodze­
niem), hafty, w których jako tka- 
omę podkładową zastosowano weł 
ay, tkaniny wełnopodobne w no­
woczesnym splocie i modnej kolo­
rystyce. Nowa tkanina podkładowa 
castosowana zostanie też do pro- 
iukcji materiału przeznaczonego 
bo szycia podomek. Wprowadzi się

Karska Fabryka 
Tiulu, Firanek i 
Koronek „Halt” 
Jest jednym z 
największych pro 
duceniów firanek 

w Polsce.
Fot. — Archiwum

DLA NAS
u w nowym roku

również nowe wzory haftów tka­
nin pościelowych.W jakj sposób zamierzają w fabryce zrealizować tak znacz­ne zwiększenie produkcji oraz rozszerzenie jej asortymentu? Przede wszystkim stawia się na wzrost wydajności pracy, zmniejszenie przestojów ma­szyn oraz na zastosowanie bar dziej wydajnych wzorów. Cho­dzi tu o wprowadzenie wzorów „mniej zabudowanych”. Są one mniej pracochłonne, a równo­cześnie estetyczne i o większej zgodzie z panującą w święcie modą.

Zwiększenie produkcji firanek o- 
siągnie się dzięki szybkiemu uzys­
kaniu petaej zdolności produkcyj­
nej nowo instalowanych maszyn. 
W tym roku przybędzie znów 20 
nowych maszyn do wytwarzania fi 
ranek. Również rok bieżący przy­
niesie zaniechanie produkcji fira­
nek bawełnianych. Zainteresowa­
nie nimi jest niewielkie, produk­
cja zaś, wykonywana na XIX-wie- 
cz.nych maszynach, jest bardzo u- 
ciążliwa. Robi się te firanki w su­
terenach, bez wentylacji, w po­
wietrzu stale unosi się pył grafi­
towy. A na dodatek surowiec trze­
ba importować. W tych pomiesz­
czeniach postanowiono po adapta­
cji stworzyć magazyn i zorganizo­
wać stanowiska do szycia goto­
wych firanek.W przyszłości, kiedy zainsta­lowane zostaną kolejne maszy­ny do produkcji firanek, fabry ka zamierza wybudować włas­ną wykańczalnię. Dotychczas bowiem kaliskie firanki uszla­chetniane są w Łodzi. Po wy­budowaniu wykańczalni, „Haft” będzie już nie tylko monopoli­stą w zakresie wyrobów hafto­wanych, lecz również jednym z największych producentów fi ranek w Polsce.

MAREK PRZYBYLSKI

rg^egoroczne zimowe waka- 
X cje, według zapewnień organizatorów — wy­działów oświaty i wychowa­nia, zakładów pracy, TPD, har cerstwa, TKKF, spółdzielczo­ści mieszkaniowej — dostar­czą atrakcyjnych wrażeń ucz­niom wielkopolskich szkół. Za kłada się, że różnorodność im prez pozwoli wakacyjny czas spędzić bez nudy, na obozach, biwakach, półkoloniach, roz­grywkach sportowych i zaba­wach. Wakacyjne plany ukła­dano z myślą o zapewnieniu wszystkim dzieciom opieki na czas pracy ich rodziców.
W województwie poznań­

skim, wzorem ubiegłego roku, centrum imprez kulturalnych, rekreacyjnych i rozrywko­wych stanowić będzie „Jar­mark różności” w hali nr 9 Międzynarodowych Targów Poznańskich. Zarząd Woje­wódzki TKKF prowadzić tam będzie m. in. zajęcia rekrea­cyjne. W grach i zabawach na „Jarmarku różności” ma uczestniczyć blisko 30 000 dzie ci, w tym wielu uczniów gmin nych szkół zbiorczych.
Przygotowując plan zimowego

LUDZIE I WYDARZENIADzisiaj, 20 stycznia, zgodnie z amery­kańską tradycją, zaprzysiężony zo­stanie kolejny, 39, prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, wy­brany — też usankcjonowanym prawnie zwyczajem — w pierwszy wtorek listopa­da zeszłego roku. Jest nim działacz Partii Demokratycznej James Earl Carter, przez całe swoje życie występujący ze zdrobnia­łym imieniem Jimmy. Inauguracja Jimmy Cartera kończy zarazem ośmioletni okres zasiadania w waszyngtońskim Białym Do­mu prezydentów wybieranych z ramienia Partii Republikańskiej.Jeszcze nawet rok temu mało ktn mógł przewidywać, że kolejnvm prezydentem USA będzie właśnie J. Carter. Zwłaszcza, że swą działalność polityczną rozooczął stosunkowo niedawno. Oto bowiem dopie­ro w 1962 roku został wybrany do senatu stanu Georgia, a tamtejszym gubernato­rem — po nieudanej próbie w 1966 roku — niespełna siedem lat temu. W skali ca­łego kraju był do niedawma mało znany, a jeśli, to głównie w Partii Demokratrc^- nej — od 1974 roku, kiedy obiał przewod­nictwo demokratycznego komitetu kongre­sowego do spraw kampanii wyborczej.Wygranie wyborów orzeciwko już urzę­dującemu prezydentowi przypisuje sie czę­sto temu, żę J. Carter potrafił wtoud^ć nadzieję na tak teraz pożądaną w USA politykę gospodarczej odnowy i reform społecznych. Niemałe znaczenie m^ał tak­że fakt, że obecny prezydent pochodni z ro­dziny farmerskiej, która ma tradycje bra­nia w obronę biedniejszej warstwy białej ludności. Sam zaś. chociaż jest milionerem, lubi utożsamiać się z najbardziej potrze­bującymi grupami społeczeństwa, w tym również Murzynami. Wszystko to przyspo­rzyło mu niemało głosów w wyborach, w których niesp^żna dwa miliony przewal dosów snrawiły, że został pierwszym od nrzeszło 125 lat prezydentem USA pocho- k^cym z dalekiego Południa.Urodził sie 1 października 1924 ro^u w •m'edużvm. mieście Plains w stanie Geor- gia. Podczas nauki w szkole technicznej bvł słuchaczem kursów szkoleniowych mary­

narki co w 1943 roku ułatwiło mu drogę do Akademii Marynarki Wojennej w An- napolis, którą ukończył już po wojnie II światowej, w 1946 roku. Wtedy też założył rodzinę, żeniąc się z Rosalynn Smith; ma czworo dzieci — córkę i trźech synów.

Służbę w marynarce pełnił do 1953 roku, kiedy to po śmierci ojca powrócił do Plains; zajął się rodzinną plantacją orzeszków ziemnych, doprowadzając ją z czasem do rozkwitu.

Siedząc błyskawiczną karierę polityczną J. Cartera, obserwatorzy podkreślają prze­de wszystkim, że postępował on bardzo ra­cjonalnie, dzięki czemu zdołał szybko do­stosować się do reguł gry panujących w polityce amerykańskiej. Jego sukces oce­niają tym wyżej, że prezydenturę osiągnął nie w drodze zakulisowych manipulacji lecz wywalczył ją ciężką pracą i wzorowym rozplanowaniem swej kampanii.Według obietnic wyborczych J. Carter powinien uporać się z najbardziej ostro dającymi o sobie znać problemami kraju: podjąć zdecydowaną walkę z bezrobociem i inflacją, przywrócić wysokie tempo roz­woju gospodarki, ulepszyć administrację federalną, unowocześnić świadczenia spo­łeczne. Z wypowiedzi powyborczych wy­nika, że prezydent za większe zło uważa obecnie bezrobocie niż inflację, i w tej właśnie kolejności chce zająć się rozwią­zywaniem tych kwestii. Z faktu, że nie bę­dzie to łatwe, zdaje sobie sprawę nie tylko prezydent.Panuje na ogół zgodne przekonanie, że; w polityce zagranicznej nie ma zasadni-; czych różnic miedzy nowym prezydentami a jego poprzednikiem, że zupełnie takie sa­me są ich stanowiska w sprawie roli. któ-| ra powinny w świecie odgrywać Stany) Zjednoczone. W tej mierze na uwagę za-J sługuie wypowiedź J. Cartera udzielona ty­godnikowi „Time” na początku bieżącego roku: — Jako prezydent chciałbym uczynić wszystko, co leży w mojej mocy, aby za­pewnić pokój światowy i ograniczyć wy­ścig zbrojeń. Nie mam na myśl-i wygła­szania kazań innym krajom. Nie zamie­rzam ustanawiać wzorca rządu, który po­winien być naśladowany przez inne naro­dy. — Za dobry prognostyk uznano fakt, iż nowy prezydent jeszcze w tvrn roku bę­dzie rozmawiać z Leonidem Breżniewem.Trudno u progu kadencji przewidzieć, jakim prezydentem będzie J. Carter. War­to wszakże zwrócić uwagę na opinię ko­respondenta tygodnika „Time”, który stwierdził niedawno: „Moim zdaniem bę­dzie on albo jednym spośród wielkich pre­zydentów amerykańskich ery współczesnej, albo też kompletnym niewypałem. Nie wi­dzę dla niego miejsca gdzieś pośrodku, on nie może być przeciętnym „średniakiem”.
TKACZ

Akcja „Zima-77°

Wakacje dla wszystkich dzieci
wypoczynku organizatorzy zwró­
cili uwagę na zapewnienie wypo­
czynku dzieciom wiejskim. Ko­
menda chorągwi ZHP organizuje 
dla nich w Poznaniu 20 zimowisk. 
Ponadto przybywać będą na 5- 
dniowe wycieczki. Program po­
bytu prawie 2 600 dzieci wiejskich 
w Poznaniu przewiduje zwiedza­
nie miasta, zwłaszcza ośrodków 
kultury.Kontynuowana też będzie akcja „Poznajmy się” z udzia łem uczniów szkół miejskich i wiejskich. Będą wzajemnie odwiedzali się w swoich szko­łach. Wszystkie zbiorcze szko ły gminne i ośmioklasowe na wsi zorganizują półkolonie dla dzieci, których rcdzice pracują.W Poznaniu kolonie takie organizować będą szkoły śro­dowiskowe, SDÓłdzielnie miesz kaniowe, TPD. Interesujące imprezy na czas zimowych wa kacji przygotował poznański Pałac Kultury oraz młodzie­

żowe i osiedlowe domy kultu­ry. Dzieci będą mogły uczest­niczyć w przedstawieniach Teatru „Marcinek”. Kina przy gotowują bajkowe i młodzie­żowe seanse. Dla amatorów pływania zarezerwowano 5 ba­senów i sale gimnastyczne. Gdy dopisze pogoda będą czynne lodowiska. Przygoto­wuje się 7 obozów szkolenio­wo-wypoczynkowych w tym jeden w Gnieźnie dla organi­zatorów turystyki.Na zimowiska (w góry i in­ne rejony kraju) zorganizowa ne przez zakłady pracy i wła­dze oświatowe wyjedzie 15 000 dzieci, TPD organizuje 2 kolo­nie zdrowotne oraz 30 półko­lonii. W województwie poznań skim z różnych form wczasów skorzysta 90 000 uczniów, (bg)Głównym ośrodkiem waka­cyjnego wypoczynku dla dzie­

ci województwa kaliskiego bę dzie jego stolica. Tam też, w Wojewódzkirii Domu Kultury mieścić się będzie centrum imprezowe. Szkolne świetlice i sale gimnastyczne będą otwar te dla młodzieży. Spółdziel­czość mieszkaniowa również przygotowuje imprezy o cha­rakterze rekreacyjnym, spor­towym i kulturalnym.
Wszystkie zbiorcze szkoły gmin­

ne i ośmioklasowe na wsi organi­
zować będą zajęcia dla młodzieży, 
w tym obowiązkową wycieczkę 1- 
dniową do Kalisza. Liczna grupa 
dzieci wiejskich spędzi wakacje 
w mieście. Jeżeli dopisze zimowa 
pogoda młodzież z sal i klubów 
przeniesie się na lodowiska, cd- 
bvwać się będą kuligi, rajdy, wy­
cieczki.Jak każdego roku przygoto­wuje się obozy wypoczynko­wa poza miejscem zamieszka­nia.

Dokończenie na str. 4

7Vjiedawno cała prasa pol- 
1H ska podała obszerną re­lację z posiedzenia Sej­mowej Komisji Spraw Wew­nętrznych i Wymiaru Spra­wiedliwości, w czasie którego posłowie rozpatrzyli informa­cję Prokuratora Generalnego PRL o działalności Prokuratu ry w zakresie ochrony intere­sów państwa i praw obywa­teli w 1976 r. Systematyczne przedkładanie tego typu infor macji na poselskim forum wy nika z zasad określonych nor mami konstytucyjnymi.Na wspomnianym posiedze­niu członkowie Komisji wyra zili aprobatę dla działalności Prokuratury Generalnej i MO oraz podkreślili ich dorobek w Zwalczaniu przestępczości i u- macnianiu socjalistycznej pra worzadności w ostatnich la­tach, łącząc go z rezultatami ogólnej polityki państwa i roz woju naszego kraju.Informacja Prokuratora Ge feralnego i stanowisko Komi- sji Sejmowej, nawiązujące m. m. do znanych zakłóceń po­rządku publicznego w Rado- i Ursusie w czerwcu ub. °ku udowodniły zarazem bez Podstawność i stwierdziły Kłamliwy charakter zarzutów Pomawiających milicję i orga a porządku publicznego o sto niedozwolonych me-- - Informacje te, o wyraźnie ^wersyjnym charakterze opa ywanę suto antypolskim i

„TRYBUNA LUDU":

Z obcej inspiracji, 
w obcym interesieantysocjalistycznym komenta­rzem, kolportowane są od pew nego czasu przez przeciwni­ków politycznych naszego kraju..Ze szczególnym nasileniem szkalujące Polskę informacje rozpowszechniają oni za gra­nicą, zwłaszcza na łamach pism i w audycjach rozgłośni radiowych — dobrze znanych ze swej zdecydowanej wrogoś ci wobec Polski i jej ustroju.Jest sprawą wiadomą opinii publicznej naszego kraju, że w czerwcu ub. roku doszło w Radomiu i Ursusie do poważnych naruszeń po­rządku publicznego. Interwen cjn milicji w Radomiu stała się społeczną koniecznością po dyktowaną nie tylko potrzebą ochrony porządku, ale i obro­ny zagrożonego bezpieczeń­stwa mieszkańców miasta. Czy można było pozwolić na gra­bienie sklepów, aptek, niszczę nie mienia społecznego i pry- 

watoego? Takich aktów nic nie może usprawiedliwić. Mi­licja wystąpiła bez broni pal­nej — musiała więc toczyć nie kiedy walkę wręcz z grupami niszczycieli, wśród których nie brakło zwyczajnych elemen­tów chuligańskich. Przeciwko milicji użyto kamieni, łomów itp. W rezultacie były obrażę nia i po stronie milicji i po stronie uczestników zajść.W Ursusie doszło do przy­padków niszczenia urządzeń komunikacyjnych, rozbijania wagonów kolejowych i demon towania międzynarodowego szlaku kolejowego. I tam e- nergiczna interwencja władz porządkowych była więc cał­kowicie niezbędna.Oto pisze w liście do naszej redakcji jeden z naszych czy­telników: „Byłem naocznym świadkiem tego wszystkiego, co działo się w Ursusie. Wi­działem również rozwydrzo­nych wyrostków, miejscowych chuliganów, którzy w pierw­

szym rzędzie rozbili wagon „Warsu” i wypili wszystko pi wo, a następnie niszczyli i de wastowali inne wagony. Ich dziełem było również rozbicie samochodów dostawczych i kradzież żywności itp.”.Oczywistą, w pełni uzasad nioną konsekwencją by ło także zatrzymanie, a następnie aresztowanie osób podejrzanych o czyny uznawa ne w każdym ustawodaw­stwie za przestępcze. Część z tych osób została następnie w wyniku postępowania sądowe go, pociągnięta do odpowie­dzialności. Przy czym — pod­kreślmy — nie brakło ze stro ny władz ani wyrozumienia, ani nawet wspaniałomyślnoś­ci. W wyniku stanowiska Ra­dy Państwa ci spośród skaza­nych, którzy weszli w kolizję z prawem po raz pierwszy, a dotyczyło to zwłaszcza robot­ników, skorzystali z nadzwy­czajnego złagodzenia kary.Jak wynika z informacji

Prokuratora Generalnego, spo śród 173 osób aresztowanych początkowo w trakcie docho­dzenia, były 44 osoby nigdzie nie pracujące oraz 129 osób poprzednio już karanych, nie­kiedy wielokrotnie, za pospo­lite przestępstwa. Dziś odby­wa karę 58 osób.Tyle dane I fakty, których wymowa wydaje się 0- czywista. Ale znajduje się oto grupa ludzi, którzy od dawna, z różnych zresztą po­wodów, próbują aktywnej wal ki politycznej przeciw nasze­mu państwu i naszemu ustro­jowi, a którzy niezależnie od faktów uznają całą sprawę za dogodny pretekst do kolejne­go politycznego, antypaństwo wego wystąpienia. Bo każdy pretekst jest dla nich dobry. Tym razem stroją się w sza­ty „obrońców robotników”, wznoszą hasła mówiące o „pra wach człowieka” i o humani­taryzmie. Nobilitują osoby u- karane za zwykłą grabież do godności „przedstawicieli ro­botników”, upowszechniają przeróżne informacje, nie ba­cząc na to, czy mają one po­krycie w rzeczywistości, orga nizują zbiórki pieniężne dla rzekomo pokrzywdzonych, za­biegają przy użyciu różnych środków o prokurowanie zbio rowych petycji, nie wahając się też przed takimi działania mi, których celem jest skom­promitowanie dobrego imie­nia Polski za granicą. Stoso­

wane przez nich metody u jaw nil Prokurator Generalny na posiedzeniu Komisji Sejmo­wej, o czym informowaliśmy.Aby zdobyć poparcie dla swej działalności, próbują przy tym grać na najszlachet niejszych uczuciach uczciwych ludzi, na społecznym poczuciu sprawiedliwości.Tymczasem głównym celem inicjatorów, organizatorów i orędowników całej tej akcji, jest w gruncie rzeczy sianie społecznego niepokoju, zamą­canie konstruktywnego klima tu obywatelskiej dyskusji, pro wadzenie do dezintegracji społeczeństwa, stymulowanie wewnętrznych kpnfliktów w sytuacji, w której właśnie jed ność narodu, jego skupienie się wokół podstawowych spraw kraju ma tak wielkie znaczenie.Dotychczasowa ich działal­ność przebiegająca pod różny mi, zmieniającymi się doraź­nie hasłami, pozwala nie po­zostawiać większych złudzeń
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Gminne zjazdy ZSL 
w Wielkopolsce

W Wielkopolsce odbywają się zjazdy siprawozdawczo-wy borcze ZSL, w których ucz.est niczą także przedstawiciele władz partyjnych i administra cyjnych gmin. Na zebraniach tych omawiany jest dorobek kół w okresie minionej ka­dencji oraz zadania rolnic­twa na najbliższą przyszłość: przede wszystkim w zakresie przyspieszenia produkcji rol­nej. Główny nacisk kładzie się na jak najszybszą odbudo wę pogłowia zwierząt oraz ra cionalną gospodarkę paszową. Uczesitnicy zjazdów wybierają ponadto delegatów na zjazdy wojewódzkie.Gminne zjazdy stronnictwa w Wielkopolsce zapoczątkowa ło województwo pilskie i tam też zakończą się one jeszcze w tym miesiącu. Leszczyńskie rozpoczęło kampanię spra­wozdawczo - wyborczą zjaz­dem w Pogorzeli; Kaliskie — w Mikstacie: Konińskie — w Kłodawie. W województwie poznańskim Gminny Zjazd ZSL odbędzie się 25 stycznia 
•w Kleszczewie, (zd)

Krajowa narada
aktywu partyjno-gospodarczego

Czytelnicy ,,Głosuu zadecydowali

Andrzej Turek

Dokończenie ze str. 3W województwie kaliskim w bieżącym roku więcej niż w latach poprzednich będzie im­prez masowych, gwarantują­cych zabawę licznym grupom dzieci. Ograniczając małe for­my wczasów nie zapomina się o zapewnieniu młodzieży ople ki blisko domu i w czasie, gdy ich rodzice pracują.W tegorocznych wakacjach zimowych weźmie udział 39 000 uczniów szkół podsta-wowych ponadpodstawo-wych województwa konińskie 
go._ Przygotowano wiele obozów i kolonii w atrakcyjnych miejscowościach województwa i kraju — Istebnej, Zakopa­nem, Malborku, Krośnie, Kra­kowie, na które wyjedzie 
7 000 dzieci i młodzieży. 18 000

Dokończenie ze str. 1 usług — bez sięgania po do­datkowe środki. Sprzyjać temu będzie — podkreślano w dyskusji — zaplanowane przegrupowanie sił i środków na korzyść gospodarki żywno ściowej, mieszkaniowej oraz przemysłów produkujących artykuły rynkowe i na eks­port.Po przerwie wznowiono dy skusję. Kolejni mówcy kon­centrowali się na najwaźniej szych problemach warunkują cych pomyślną realizację za­mierzeń społeczno - gospodar czych w br. i w latach na­stępnych.Do spraw zasadniczych za­liczono m. in. znaczne ilościo' we i jakościowe wzbogacenie oferty wyrobów rynkowych i eksportowych, pełne wykorzy

żyłkowanie potencjału tech­nicznego, zasobów siły robo­czej i kwalifikacji kadr. Pod kreślano że urzeczywistnienie tych celów uzależnione jest od jeszcze lepszej pracy na każdym stanowisku, od solid nego wywiązywania się z obo wiązków, szeroko rozumianej- rzetelności i dyscypliny eko­nomicznej i społecznej.Dyskusję na naradzie podsu mował premier P. Jarosze­wicz, który podkreślił, że jej przebieg dowiódł, iż wśród aktywu partyjno _ gospodar­czego istnieje doskonała zna­jomość intencji uchwal V Plenum KC PZPR działań

mocnienie rynku wewnętrz­nego, poprawa pracy transpor tu i komunikacji, zwiększa­nie obrotów handlu zagrani­cznego — głównie przez na­silenie eksportu dalsza kon­sekwentna realizacja polityki społecznej. Do szczególnie waż nych zadań należy również szybkie zwiększanie budowni ctwa mieszkaniowego.Aby osiągnąć te cele — pod kreślił premier — powinniś­my konsekwentnie iść drogą przegrupowania sił i środ­ków; musi istnieć pełna zgod ność ditałań z ustalonymi pla nami. Konieczna jest też wyż sza jakość pracy. (PAP)

najlepszym piłkarzem Wielkopolski

stanie rezerw budowni­ctwie i rolnictwie, lepsze spo
zmierzających do urzeczywi­stnienia ich w codziennej praktyce.Narad® potwierdziła konie­czność skoncentrowania uwa­gi na zadaniach prioryteto­wych, do których należy u-

M

Wakacje dla wszystkich dzieciuczniów spędzi czas wolny na półkoloniach.
Szkolne świetlice będą prowadzi 

ły zajęcia we wszystkich gminach 
województwa. Na obozach sporto 
wych będą wypoczywać i przygo­
towywać się do sezonu: lekkoatle 
ci, koszykarze, koszykarki, pił­
karze ręczni. Młodzieży z koniń­
skich wsi zapewniono w stolicy 
województwa 2 500 miejsce (dla 
50 dzieci z każdej gminy). Pro­
gram ich pobytu w Koninie prze 
widuje zwiedzanie największych 
zakładów pracy, spotkania z mło­
dzieżą, wspólne zabawy, filmy i 
jeśli dopisze pogoda rozrywki zi­
mowe. ,Organizatorzy starają się też przygotować jak najwięcej lo dowisk. (woj)W Lesznie i w innych mia­
stach województwa leszczyń­
skiego przebywać będą w cza sie zimowych wakacji dzieci

SATYRA>HUMOR I

♦

$

♦
— Bardzo dobry koń, tytko lubi pić.

Z obcej inspiracji;
w obcym interesie

Plenum WRZZ
w Pile

Dokończenie ze co do tego, że owe w których imieniu str. 3 „ofiary”, dziś takgorliwie występują, to jedynie ich kolejne, czasowo tylko przy datne instrumenty do walki przeciwko partii, państwu, na szemu ustrojowi.Nie są to ludzie ani o po­dobnej biografii, ani jednoli­ci w swoich poglądach. Niektó rzy z nich, głoszący dziś apo­teozę mglistego „liberalizmu”, upamiętnili się w przeszłości właśnie jako zwolennicy „twar dej ręki” i surowego nagina­nia innych do posłuszeństwa nie mającego nic wspólnego z praworządnością. Inni od­grywali czołowe role w wy­darzeniach z 1968 r. Spotyka­ją się tu ludzie o niezwykle elastycznych, bądź koniunktu ralnych postawach z nosicie­lami poglądów jednoznacznie
STRONA
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wiejskie. Jak wynika z wstęp nych informacji szkoły wiej­skie przygotowały ciekawe programy zajęć wakacyj­nych. Dzieci deklarują goto­wość uczestniczenia. Zaintere sowaniem cieszą się wczasy w mieście. W szkołach woje­wództwa leszczyńskiego otwar te dla młodzieży będą świetli­ce, biblioteki, sale gimnastycz ne. Ustalono też dyżury nau­czycieli czuwających nad bezpieczeństwem dzieci prze­bywających w tych pomiesz­czeniach. Zaplanowano 12 wy cieczek autokarowych.
Przygotowuje się 17 obozów wy 

poczynkowo-szkoleniowych dla 
harcerzy, 6 obozów snortowych. 
biwaki, półkolonie, wyjazdy na zi 
mowiska. W sumie z różnych 
form wczasów skorzysta 7125 
uczestników. Inauguracja akcji 
„Zima 77” nastąpi w Lesznie.Na całe wakacie zimowe przyjedzie do iednej z pil­skich szkół 120 dzieci wiei- skich. W województwie pil­
skim wszystkie gminne szko-

Wczoraj obradowało ple­num WRZZ w Pile. Tematem obrad związkowców były zada nia stojące przed członkami ogniw samorządowych w re­alizacji uchwał V Plenum KC PZPR i VIII Kongresu Związ ków Zawodowych. Podstawo­we założenia programu dzia­łań przedstawił przewodniczą cy WRZZ — Marian Domini­czak. W dyskusji dużo miej­sca poświęcono udziałowi członków związków zawodo­wych w realizacji zadań pro­dukcyjnych, problemom po­prawy warunków socjalno-by­towych, a także wzrostowi wy dajności pracy. Organizacje związkowe województwa pil­skiego mające w tym zakre­sie dużo osiągnięć będą w dal szym ciągu aktywnie praco­wać nad realizacją zadań spo łeczno-gospodarczych. (ryk)
Bezrobotni

^'■ły zbiorcze będą organizowa­ły nółko-lonie, biwaki, wvciecżki dla swoich uczniów. W tym okresie dzieci otrzymywać będą posiłki. W Chodzieży i Wągrowcu planuje się obozy sportowe.Młodzieżowe Domy Kultury w Pile i w Chody;eży przygo­towały imorezy filmowe, tea­trzyk lalek, kurs tańca towa­rzyskiego, rozgrywki soorto- we. Ustalono trasy wycieczek i rajdów. Podobnie jak w in­nych województwach władzeoświatowe zakłady prac;.zorganizowały zimowiska po­za miejscem zamieszkania.(bg)

z dyplomem
„Doktor nauk, bezrobotny 

od października 1976,■ poszuku 
je pracy w dziedzinie fizyki 
ciał stałych, fizyki atomowej, 
chemii fizycznej, biologii lub 
spektroskopii”.Autor tego ogłoszenia jest jednym z 15 naukowców — fi zyków, chemików i biologów mających stopień naukowy doktora nauk, którzy zwolnię ni zostali z Komisariatu Ener­gii Atomowej Francji. Jeden z naukowców nie mogąc znaleźć pracy został kelnerem w ka­wiarni.Kryzys gospodarczy, nasile­nie się monopolistycznej kon­centracji produkcji oraz likwi dorwanie małych i średnich firm — wszystko to stworzyło ooważne problemy dla licznych grup pracowników inżynieryj no-technicznych i naukowych Francji. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 ogłosić wyniki naszego plebis­cytu.Pierwsze miejsce z ogromną przewagą głosów nad konku­rentami zajął bramkarz Lecha 
— Andrzej Turek. Zawodnik ten jako jedyny z wielkopol­skich piłkarzy był powoływany przez trenera reprezentacji na­rodowej — Jacka Gmocha na konsultacje kadry, należał do najściślejszych punktów swojej drużyny klubowej, a jego posta wa w wielu spotkaniach ligo­wych uchroniła Lecha przed utratą bramek. Turek był fa­worytem tegorocznego plebis­cytu już od pierwszego dnia głosowania w miarę upływu czasu powiększał tylko swoją przewagę. Dość powiedzireć, że zebrał on 92,8 procent możli­wych do zdobycia punktów.Drugie miejsce zajął utalen­towany piłkarz Lecha — przed stawiciel młodego pokolenia — 
Andrzej Grześkowiak. Również on osiągnął dość znaczną prze­wagę nad trzecim na naszej plebiscytowej liście — Jerzym 
Kasalikiem. Pozycji tych trzech zawodników nie zagrażał żaden inny piłkarz. Natomiast o dwa pozostałe miejsca w pierwszej piątce walczyło trzech kandy­datów: Ryszard Szpakowski, 
Romuald Chojnacki (obaj z Lecha) i Mieczysław Kołat z Ólimpii. Początkowo wydawa­ło się, że premiowane miejsce przypadnie przedstawicielowi gwardyjskiego klubu, jednak na samym finiszu uległ on mi­nimalną liczbą głosów repre­zentantom Lecha.Nasi czytelnicy zgłosili razem aż 85 kandydatur, co jest licz­bą rekordową w historii na­szych plebiscytów. Rzecz jas­na, że w tej sytuacji większość z typowanych piłkarzy zgroma­dziła na swoim koncie bardzo nikłą liczbę punktów. Kibice w wielu przypadkach kierowali się regionalnymi sympatiami, Lecz gwoli ścisłości przyznaje- my, że sami zachęcaliśmy diO gło sowania na zawodników spoza Poznania. Liczyliśmy bowiem, że tą drogą uda nam się wyło­nić kilku utalentowanych pił­karzy grających w niższych klasach.Oto pełna lista nazwisk pił­karzy, na których głosowali czytelnicy w naszym plebiscy­cie (zawodników na miejscach 1—20 podajemy według liczby zdobytych punktów, a miejsca I od 21 do 85 w kolejności alfa­betycznej):

Miejsca 21—85 zajęli: Balcerowski 
Bilewicz, Bobkowski, Brzóska’ 
Czerniejewicz, Dominiczak, Domu 
no, Dwornik, Filipiak, Gierczyń. 
ski, Gołaszewski. Grala, Jakubiak 
Jędrzejczak, Kable, Kalotka, Ka’ 
ziarski, Kąkol. Kochański, Koła, 
kowski. Konewka, Kotorowski, 
Kreeuelczak, Kroenke, Król, Kuch, 
nicki, Kucz, Kujawa, Kurowski, 
Kwieciński, Lisiak (Olimpia), tj. 
siak (Zagłębie), Marchlewicz. Me. 
lerowicz, Melewski, Meyer. Milew. 
ski, Młodzieniak, Mroziński, Mu-
mot, Namysłowski, Nitschke, No.

(Lech), Nowak (Mieszko), 
Oses, Owsiany, Pacholczak, Palu-
wak

szak, Pawlak, Perz, Piechota, p0. 
kładecki. Pomoryn, Rajewicz, 
Szewczyk, Szostak, Szymkowiak^ 
Tolula. Tomkowiak, Wencki, Wiś­
niewski. Wojciechowski (Olimnia), 
Wojtkowiak, Woliński, Zandecki. ’

Pięciu najlepszych piłkarzy w 
plebiscycie „Głosu”, otrzyma 
puchary ufundowane przez na­szą redakcję. Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, Wojewódzką, Radę Związków Zawodowych — Rade Kultury Fizycznej i Turystyki, Woje­wódzką Federację Sportu w Poznaniu i Okręgowy Związek Piłki Nożnej WFS w Pozna­niu.

Puchary te wręczymy naszym 
laureatom przed pierwszym 
spotkaniem ligowym z Arką 
Gdvnia — 27 lutego.

Wśród kibiców biorącycłi udział w naszym plebiscycie I 
rozlosujemy 15 kart wolnego 
wstępu na imprezy soortowe I organizowane w 1977 roku przez poznańskie kluby Lecha Olimpię i Warte. Listę nagro- j dzonych czytelników opubliku­jemy na łamach ,'.Głosu”, (wił) I

W. Gołębiewski

1.2.3.4.6.
Turek (Lech)
Grześkowiak (Lech)
Kasalik (Lech)
Szpakowski (Lech)
Chojnacki (Lech)
Kołat (Olimpia), 7. Napie-

antysocjalistycznych. Łączy ich tylko program negacji wo bec naszej rzeczywistości, je­śli negację można nazwać pro gramem.Młglby ktoś stwierdzić, nie ważne kto mówi, lecz co mówi. Otóż po pier­wsze — ważne. Bo praktycz­na działalność jest najlepszym miernikiem wiarygodności, gło szonych racji. Po drugie: owe racje budowane są nie na rze telnej społecznie i politycznie analizie sytuacji i nie na zwią zanych z nią wydarzeniach, lecz na demagogicznej kon­strukcji, splecionej z dowolnie wybieranych faktów, wzboga­canych fałszandi i insynuacja­mi. Wymyśla (się więc fikcyj­ne trupy jako ofiary śledz­twa, tendencyjnie przekręca fakty (np. głośno reklamowa­ny, rzekomo pobity w śledz­twie M. Majewski — współ­właściciel zakładu prywatne­go, który w Ursusie dostar­czył aparatu spawalniczego do cięcia torów — w istocie od­niósł obrażenia znacznie wcze śniej, bo w trakcie starć na torach).

Nie dziwią zabiegi podej.mo wane przez tych wytrawnych graczy politycznych. Jest dziś zresztą dostateczna ilość do­wodów świadczących o tym, iż niektórzy z mich dostarcza­ją niemałej pożywki ośrod­kom dywersyjnym, działają­cym przeciwko socjalistycznej Polsce, w obcym interesie i z wrogich nam inspiracji. Może natomiast dziwić fakt, iż za­biegom tym potrafią bezkry­tycznie poddawać się ludzie, u których nie bez racji nale­żałoby oczekiwać większej u- miejętności dostrzegania fak­tów i lepszej ich interpretacji niż ta, jaką ujawniają oraz większej przezorności przed próbami manipulacji sobą dla celów, z którymi zapewne nie ■wiele chcieliby mieć, wspólne go.

przodująca siła kraju, sama niezwykle wyczulona na pro­blemy praworządności, żywot nie zainteresowana w jej dal­szym Utrwalaniu i doskonale­niu zgodnie ze swoimi ideała­mi — nie zaakceptuje ich ja­ko swoich „obrońców”, bo ta­kich nie potrzebuje. Sama dos konale potrafi chronić swoje klasowe interesy. A w inte­resie tej klasy leży umacnia­nie, a nie osłabianie podstaw ustrojowych socjalizmu, utrwa lanie, a nie naruszanie siły i prestiżu Polski.Rozpatrując sprawę reper­kusji po zakłóceniach porząd­ku publicznego z dnia 25 czerwca ub. roku posłowie u-czestniczący posiedzeniuKomisji Sejmowej podkreśli­li rozważną postawę funkcjo­nariuszy MO wobec spraw­ców awanturniczych wystą­pień. Zwrócili zarazem uwa­gę na potrzebę zdecydowane-

rała (Lech), 8. Grobelny (Lech), 
9. Mularczyk (Olimpia), 10. Ber- 
trandt (Zagłębie Konin), 11. 
Bzdega (Olimpia), 12. Barczak (Lech), 13. Golak (Mieszko Gniezno), 14. Stępczak (Lech), 15. Gut (Lech), 16. Kostrzewa (Zagłębie), 17. Augustyniak (Zagłębie), 18. Knychała (War­ta), 19. Justek (Lech), 20. Za­
krzewski (Lech).

Porażka
Wojciecha Fibaka

W dalszym ciągu turnieju teni-
sowego rozgrywanego Balti-
morę padły następujące rozstrzy­
gnięcia: Wojciech Fibak przegrał 
z Tomem Gormanem YUSA) 3:6, 
6:7, Guillermo Vilas (Ąrgentyna) 
wygrał z Amerykaninerp Peterem
Flemingiem — 6:2, 3:6, 6:3, 
Kodesz (CSRS) pokonał 
Scanlona (USA) — 6:4, 6:2.

Jan 
Billa

W pierwszym meczu debla para 
radziecko-pakistońska, Aleksan­

der Metreweli — Haroon Rahim 
Wygrała z parą Buster Mottram 
/- ńay Moore — 7:5, 6:4.

ziałalność nielicznych i pozbawionych w efek­cie społecznego zaple­cza swoistych „weteranów” walki przeciw’ ąbcjalizmowi w naszym .kraju, wśród których nie brak ludzi po prostu za­wiedzionych w swych osobi­stych ambicjach i oczekiwa­niach — nie ma rzecz jasna szans powodzenia. Klasa ro­botnicza Polski, rzeczywista

go odporu wobec działalności) tych ośrodków, które starają się podważyć dobre imię na- szego państwa. Takie stano-^ wąsko ma szerokie poparcie ze' strony polskiego społeczeń stwa,_ze strpny ludzi pracy wszystkich^rjpdowisk, dla któ rych dobr(> naszego kraju Jest dobrem nadrzędnym.
MARIAN KUSZEWSKI

Szybowcowy 

rekord świata
Pierwszy w 1977 r. szybowcowy 

rekord świata ustanowiony został 
18 bynZw Australii. Hans-Werner 
Grosse (RFN), startując z lotnis­
ka w miejscowości Waikerie, usta 
nowi! rekord świata w przelocie 
po trasie trójkąta, uzyskując od­
ległość 106$ km. Rekordowy lot 
trwał 10 goldzin i 45 minut (start
8.: iwanie 19.15). Trasę tę
Grosse przeleciał z przeciętną pręd 
kością ok. 98,5 km/godz. (PAP)

nie zyje
TU bm. zrnarł w poznańskim 

szpitalu prezes Polskiego 
Związku Kolarskiego red. Wio 

'dzimierz Gołębiewski.
W. Gołębiewski — dzienni­

karz i działacz sportowy był 
odznaczony Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi 
i Medalem 30-lecia PRL.

Był on wybitnym dziennika* 
rzem sportowym i cenionym 
w święcie działaczem kolar 
skim. Objął ster Polskiego 
Związku Kolarskiego w 1965 l 
przedtem przez kilka lat peł* 
nił funkcję Sekretarza Gene-! 
ralnego Związku. Od dawna 
sprawował odpowiedzialne j 
funkcje we władzach Między-1 
narodowej Unii Kolarskiej. Bl 
członkiem dyrektoriatu UCI, 
prezesem AIOCC (Międzyna-! 
rodowego Stowarzyszenia Or­
ganizatorów Wyścigów Kolar- i 
skich) i wiceprezesem FIACI 
(Międzynarodowego Związku 
Kolarstwa Amatorskiego).

Pracę dziennikarską rozpf | 
czął w 1947 r. w „Przeglądzie 
Sportowym”. Od 1949 r. byl 
dziennikarzem „Trybuny Lu­
du” i sprawował przez wiele 
lat funkcję kierownika działu 
sportowego.

Mimo dolegliwości serca W 
Gołębiewski wykazywał olbrzj 
mią aktywność w pracy spo' 
łecznej. Nieubłagana śmierć 
zabrała tego zaangażowanego 
i aktywnego człowieka w m«' 
mencie wykonywania obowią1 
ków. Prezes wizytował oboz? 
kadry kolarskiej w Karkono­
szach i Wałczu, a w Poznaniu 
przebywał przejazdem, 
na miejscu zamierzał spotkać 
się z przedstawicielami wlafh 
Poznania, aby omówić przebić 
przygotowań jubileuszowego 
XXX Wyścigu Pokoj'u.Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN
Po rozegraniu zaległych spot­

kań w ekstraklasie koszykarzy- 
Start Lublin — ŁKS (69:76 ora’ 
80:76) łodzianie awansowali na 
pozycję wyprzedzając Górnika 
Wałbrzych i Lubliniankę.

2.
3.
4.
5.

Śląsk
Wisła 
Lech

Wr. 26
23

Wybrzeże
Bolenia

6. Resovia
7. Start
8. Spójnia
9.

10.
11.
12.

Łi:s 
Górnik 
Lublin.ianka 
Gwardia

29
19
18
14

4
7
8

10

9
7
2

12
16
19
21
21
23
28

56
53
52
50
49
48
44
41
39
39
37
32

2744—222® 
2 9 30—2536 
2705—2491 
2 7 7 3—2515 
251S—249? 
2601—2^’ 
2390—2^ 
2907—2311 
2415-252® 
26 02—275- 
2O64—258’ 
2228—28834



21 stycznia DZIEŃ BABCI 21 stycznia

MIŁY I PRAKTYCZNY 
UPOMINEK

ZAKUPISZ W SKLEPACH wOTEX-u* przy ulicach:

RATAJCZAKA 35,
• RATAJCZAKA 39,

• CZERWONEJ ARMII 39,
© FREDRY 1,

• DĄBROWSKIEGO 50,
• CZERWONEJ ARMH 49.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
179-K1

ATRAKCYJNE UPOMINKI 
i ZESTAWY UPOMINKOWE 

z okazji

DNIA BABCI
POLECA

W P H W - Oddział Obrotu Artykułami 
Sportowymi, Turystycznymi i Wypoczynku 

w Poznaniu i województwie
W SKLEPACH BRANŻY: 

— upominkowej, 
— jubilersko - zegarmistrzowskiej.

ZAPRASZAMY
i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 1

Praca Nauka
Tokarz, na dorywczą pra 
ce potrzebny. Zgłoszenia: 
Sporna 12 m. 1. 12815g
przyjmę na stałe do szy­
cia biustonoszy, możli­
wie z praktyką. Warunki 
bardzo dobre. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 13169g.______________
Malarzy oraz uczniów — 
nrzyjmę. Gołębia 4 m. 3, 
w godz. 15—17. 13182g

Krawca zdolnego do szy­
cia konfekcji lekkiej i 
ciężkiej, przyjmę zaraz 
na stałe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12404g
Pomocy domowej docho­
dzącej do domu lekarza, 3 
dorosłe osoby pilnie poszu 
kuję. Zgłoszenia telefo­
nicznie pod nr 455-56, po
godz. 16. 12073g
Uczeń cukierniczy, lat 16, 
potrzebny. Czerwonej Ar 
mii 26. 11970g

Dnia 14 stycznia 1977 r. zmarł nasz b. długo­
letni i zasłużony pracownik

ALEKSANDRA GEDROYC
kierownik Oddziału Terapii Zajęciowej.

Zachowamy Ją w pamięci jako wzorowego 
i ofiarnego pracownika, szlachetnego człowieka 
i nieodżałowaną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja, OOP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 
w Poznaniu.

231-KS

Dnia 17 stycznia 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 81 najukochańsza, nigdy 
niezapomniana mama i siostra, śp.

MARIANNA BODANOWSKA
z domu Szperka

W głębokim
syn

Ul. S. Engla 26 m. 1.
Autobus wyjeżdża sprzed 

dżinie 10.30.
domu żałoby o go- 

242-U3

Dnia 17 stycznia 1977 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza kochana żona, mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 63

JOANNA BISKUP
u z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Jackowskiego 35 m. 7. 13201g

+ Dnia 18 stycznia 1977 roku zmarł po cięż- 
• kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż. nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAW ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.

Sucha 3 m. 11.

11

MARIA TALARCZYK
z domu Szyndler

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 stycznia br. o go- 
zinię 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu

najbliższa rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
°s. Wielkiego Października 15 D m. 33.

248-U3

j" Rn\a 18 stYcznła 1977 roku zmarł przeżywszy 
lata. mó3 kochany mąż, nasz ukochany 

joiec, teść, dziadek, pradziadek

STANISŁAW PIOTROWSKI
od»?2Wstan*ec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

naczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

odl3£;dzie się 22 bm. o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

W smutku pogrążona

220-U3

Przyjmę ucznia. Zakład 
Malarski, Witold Wejner, 
Rokietnica k. Poznania,
ul. Szkolna 11. 12002g

Kupno G Sprzedaż 
Sprzedam zwrotnice, szy­
ny do kolejki elektrycz­
nej, typ TT. Telefon — 
67-92-13, po godz. 15.

13202g 
Sprzedam ładowarkę do 
naboi autosyfonowych. 
Oborniki, ul. Półwieiska
9, teł. 474. 12282g

Palmę piękną, ozdobną, 
korzystnie sprzedam in­
stytucji państwowej. Zgło 
szenia: tel. 633-93, w go­
dzinach popołudniowych.

2876g

Fiata 126p — fabrycznie | 
nowy, dodatkowe wypo­
sażenie — sprzedam. Po­
ważne oferty: tel. 756-52, 
w godz. 18—20. 13153g

0 Samochody 0 Lokale

Dla małżeństwa (cełonko- i 
wie SM), na okres roku, ' 
wynajmę pokój. Telefon j 
442-19, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13233g.

Wartburga, odbiór Polmo 
zbyt — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12811g.
Sprzedam Warszawę Pick- 
up. Nehringa 3 m. 3.

12988g

Przyjmę studentki, uczeń 
nice, na pokój. Wiado­
mość: Poznań, Rolna 68 
m. 3.13185g
1'okoju dla samotnej eme 
rytki, spiesznie poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12853g.

G Matrymonialne
Panną 31-letnia, wykształ 
cenie wyższe, pragnie po 
znać pana w celu matry­
monialnym. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla U070g.

Dnia 18 stycznia 1977 r. zmarł w 51 roku życia, 
aktywny członek naszego Stowarzyszenia, czło­
nek Kolegium Sędziów Konkursowych, były 
wiceprezes Oddziału Poznańskiego SARP

W dniu 16 stycznia 1977 r. zmarł nasi długolet­
ni zasłużony pracownik

EDMUND TUCHOLSKI
mgr inż. arch.

HENRYK BŁASZKIEWICZ
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową 
Odznaką m. Poznania, Odznaką za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego i Meda­

lem za Zasługi dla GKS „Olimpia”.

W Zmarłym tracimy wieloletniego zasłużone­
go dla Poznania i Wielkopolski architekta, wy­
kładowcę. wychowawcę, serdecznego przyjacie­
la i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­
czucia składa

Stowarzyszenie Architektów Polskich.

Pogrzeb odbędzie się 22 stycznia 1977 r. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążony 
z rodziną

Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

239-K3

Dnia 17 stycznia 1977 roku zmarł

ALFONS DYTKIEWICZ
były długoletni zasłużony pracownik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Medalem 10-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 stycznia 1977 r. 
o godz. 13.30 w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS 
oraz Koło Emerytów i Rencistów.

262-K3

tDnia 17 stycznia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 65, mój naiukochań-

szy mąż, najczulszy 
jek i teść, śp.

ojciec, dziadek, brat, wu-

Pogrzeb odbędzie się 22. I. br. o godz. 9.05 na 
cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyraay serde­
cznego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

V Oddziału Narodowego Banku Polskiego 
w Poznaniu.

235-K3

Dnia 16 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy 69 lat, śp.

EDMUND TUCHOLSKI
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 9.05 na 

cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 24 m. 20.

ALFONS
oficer

DYTKIEWICZ
rezerwy WP,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz.

i Krzy- 
Polski.

13.30 w
Swarzędzu, na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina.

W wielkim smutku pogrążona

i

246-U3

245-U3

f Dnia 17 stycznia 1977 roku zmarła nagle na- 
. ®za najukochańsza i nigdy niezapomniana 

córka, siostra, synowa, ciocia, bratowa, prze­
żywszy lat 43, śp.

Swarzędz, ul. Spokojna 13.

żona z rodziną

z domu Plenzler

W dniu 18 
po długich i 
kramentami

stycznia odeszła od nas na zawsze 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
św., przeżywszy lat 78.

KATARZYNA BRZÓSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki i rodzina

Ul. Findera 12a m. 10. 252-U3
[30399

tDnia 17 stycznia 1977 r. zmarł w wieku 
69 lat, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, brat, szwagier, kuzyn i wujek, 
śp.

mgr FELIKS KRĄKOWSKI
h. kierownik Sądu Grodzkiego w Krotoszynie, 
uczestnik Powstania Warszawskiego, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, członek Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce. kanitan rezerwy WP oraz członek Stowa­
rzyszenia Prawników Polskich w Nowym Jorku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
odprawiona zostanie tego samego dnia o godzi­
nie 10 w kościele św. Marcina.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Czerwonej Armii 38 m. 7. 13302g

Dnia 18 stycznia 1977 roku zmarła po długieh 
i ciężkich cierpieniąch nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i siostra, śp.

MARIA KONIECZNA
z domu Graczyk

RESTAURACJA „HACJENDA” 
w Mopaskutel. Suchy Las nr 10, kierunkowy 12-08-85, zawiadamia PT Gości, że po przerwie

WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ 
od 20 bm. w godz. od 13 do 21. Dojazd do „Hacjendy” także autobusem linii nr 110 Poznań — Morasko, odjazdy z ul. Działowej. 126512

Dnia 18 stycznia 1977 roku zmarł

Po-

Urząd Miejski w Poznaniu

261-K3

241-U3

Zmarły zasłużył się w rozbudowie miasta 
znania.

były zastępca Głównego Architekta 
in. Poznania, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz innymi odznaczeniami.

llllllHlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillj

W smutku pogrążona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Osiedle Piastowskie 95 m. 13,

dawniej ul. Ostrowska 111 m. 2. 132S4g

a. Dnia 15 stycznia 1977 r. zakończył swe pra- 
I cowite i pełne poświęcenia życie, namasz­
czony Olejami św., orzeżywszy lat 64, mój naj­
droższy, najukochańszy mąż, nasz najlepszy, 
najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

MARIAN STASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.40

na cmentarzu na Junikowie.

W

Ul. Strzelecka 29

głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

m. 3. M2-U3gpr

tDnia 18 stycznia 1977 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 77, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ TOMCZAK
Pogrzeb 

z kościoła 
czewie.

odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11 
parafialnego, na cmentarz w Klesz-

W głębokim smutku pogrążona

Kleszczewo Poznańskie. 13267g
IE

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że we 
wtorek, 18 stycznia 1977 r. po ofiarnej i wy­

trwałej pracy oraz cierpliwie znoszonych cier-r 
piemiach zmarł przeżywszy lat 52

EDWARD BISIKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., godzi­

na 14.30, na cmentarzu przy ul. Czerwonej Ar­
mii w Gnieźnie.

Gniezno. 13256R

x Dnia 17 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu 
I mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 55, śp.

JÓZEF BAZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W żaki pogrążona

żona x rodainą

Ul. Kosińskiego 5 m. 11. 249-U3

mgr inż. arch.
HENRYK BŁASZKIEWICZ

tDnia 18 stycznia 1977 roku przeżywszy lat 68 
zakończyła swe pracowite życie, pełne po­

święcenia dla innych, śp.

LEOKADIA GRONOWSKA
z domu Licznerska

Ul. Stalingradzka 21. 253-U3
BUSK

tDnia 18 stycznia 1977 roku odszedł od nas 
na zawsze po krótkich, lecz ciężkich cier­

pieniach przeżywszy lat 51. mój najdroższy mąż, 
nasz najlepszy i niezastąpiony tatuś, kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

mgr inż. arch.
HENRYK BŁASZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona z synami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
________________ __________________ 251-U3

BES3K3E3S3U

tDnia 17 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu 
po długich cierpieniach moja najdroższa żo­

na, nasza kochana mamusia, teściowa, siostra 
i droga babunia, przeżywszy lat 63, śp.

HELENA MATERNIAK
z domu Kopa

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Jodłowa 10 m. 3. 219-U3

tW dniu 17 stycznia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 75, opatrzony Sakramentami św„ 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK JANKOWSKI
odznaczony Krzyżem Partyzanckim i Medalem 
1000-lecia Państwa Polskiego, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką ^Honorową za Zasługi w Roz­

woju Woj. Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10 
na cmentarzu parafialnym w Rąbiniu.

Żona z rodziną

Donatowo. 13251g
I3EEE

tDnia 16 stycznia 1977 r. zmarł, namaszczony
Olejami św„ w wieku 85 lat, mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

JAN FISZER
emeryt łączności

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 17 m. 2, 
dawniej Piekary 19. 13069g



POZNAŃ

STYCZEŃ

20 
Czwartek

Fabiana, 
Sebastiana

Słońce: 7.37—16.06

Poznańskie Konińskie

TEATRY 2 Stary Dolsk zmieni wygląd Nowości „słonego" miasta

OPERA — g. 19 
terfly”.

MUZYCZNY — g.

.Madame But-

Czanity”, 
POLSKI — g.

19 „Pocałunek

łacu”.
NOWY — 

Chioggi”.
LALKI 1

19

g. 19

„Derby w pa- 

„Awantura w

_ . AKTORA — g. 
„Tymoteusz” (przedst. zamkn.).

17

GNIEZNO
TEATR im. A. FREDRY: „Kar­

toteka” (przedst. zamkn.),

KALISZ
TEATR 

SKIEGO; 
rypła”.

im. BOGUSŁAW-
,Tato, tato sprawa się

Śrem

TEATR 
SKIEGO: 
kowie”.

im. W. BOGUSŁAW- 
„Awantura w Facyn-

KINA

CHODZIEŻ Noteć; „Ludzie god-
ni szacunku”.

CZARNKÓW: „1 
da”.

GNIEZNO Lech

.Przygody Gerar-

żowiec”; Polonia
do dziecka” i 
fiku”.

GOSTYŃ: „ 
na”.

.Płonący wie- 
„Dziewczyna

,Piraci na Pacy-

.Tragedia Posejdo-

GÓRA: „Trędowata”.
GRODZISK: „Nie ujdzie ci tc

płazem”
JAROCIN: 
KALISZ

ciernie” 
Oaza: „ 
lowe; .,

i

„Godziny grozy”.
Kosmos: „Czerwone 
.Piraci na Pacyfiku”

.Płonący wieżowiec”; Sty- 
,Powodzenia stary”; Syre

na: „Chinatown” i „Dziewczyna 
na miotle”.

KĘPNO: ,.Od siedmiu wzwyż”. 
KONIN Górnik: „Skarb na wy

spie
KOŚCIAN: 

wzwyż” i „Baśń 
le”.

KROTOSZYN: 
czy tu biją” i .

,Nie ma dymu bez ognia”
,Od siedmiu

o Jasnym Soko-

„Przepraszam, 
,Pirat”.

LESZNO: „Płonący wieżowiec”.
NOWY TOMYŚL: „Piętaszek j 

Robinson”.
OBORNIKI: „Czterej muszkiete 

rowie”.
OSTRÓW Roma: 

cois, Paul i inni”; 
dowata”.

OSTRZESZÓW: „ 
niczego blondyna”.

,Vincent, Frań 
Słońce: „Trę-

.Powrót tajem-

PIŁA Iskra: „Oddział”; Sokół: 
„Ostatni skok gangu Olsena”.

RAWICZ: „Tomasz”.
SŁUPCA: „Trędowata”.
SZAMOTUŁY: „Werdykt”.
ŚREM Słonko: „Nashyille” Klu 

bowe: „W krainie pieczonych go­
łąbków”.'

ŚRODA: „Trzęsienie ziemi”.
TRZCIANKA; „Znachor” i „Pro 

fesor Wilczur”.
TUREK: , 

pie sokoła”, 
WAŁCZ:

Chinatown” i „Na tre

WĄGROWIEC: 
ojczyznę”.

WIERUSZÓW:
WRZEŚNIA: 
WSCHOWA: .

.Klatka”.
,Oni walczyli za

„Chinatown” .
,Ponad strachem”. 
„Miłość w godzi -

nach nadliczbowych”. 
ZŁOTÓW: „Godziny grozy”.

KRSIO

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych
przyjaciół; 8.35 Bydgoski
rozrywkowy; 9.05 Muzyka;

kcnc.
9.25 

stron 
różne
stro­

Tańce ludowe z różnych 
świata; 10.08 Różne arie, 
głosy; 10.30 Niezapomniane 
nice „Chłopi” pow. W. Reymon­
ta; 10.40 Z nagrań Dixa Beider
becka; 11.05 Nie tylko dla kierów 
cow; 11.12 Rytmy, barwy i na 
stroje z Lodzi; 11.30 Koszalin na 
muzycznej antenie; 13 W stylu — 
„jazz-rock”; 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 14 Zagadki muzyczne; 14.3 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskie 
fonoteki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.05 Informacje dla kie­
rowców; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Antologia jazzu polskiego; 16.35 
„Estrada przyjaźni”; 17 Radioku-
rier 
k>; 
nia”

; 17.20 Parada polskiej piosen- 
17.40 Z płyty „Twoja wyobraź

Zespołu
Aktualności: 
kierowców 
piosenki —

„Mud”; 18 Muzyka i 
18.25 Nie tylko dla 

18.30 Twórcy polskiej 
C. Grudziński; 19.15

Orkiestra PR i TV w Katowicach;
19.40 Śpiewali w „Friedrichstadt 
Palast”; 20.05 NURT — Rozwój
procesów pamięciowych aud.
prof. dr, W. Szewczyka; 20.25 No­
wości płytoteki; 21.15 Koncert ży-
czeń

22.30
22.20 Gra Makowicz

.Komunista” — cbce czegoś
więcej; 22.45 Minirecital Zespołu 
„Sebastian”; 23.15 Wybitni arty­
ści polscy, pianistka Maria Wiłko-
ni irska.

Wiadomości 0.01, 1, 2, 3. 4, 5,
9, 19. 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka z 
opar i baletów rosyjskich; 8.35 
„Komunista” „Koncert”; 9 Ferenc 
Liszt: Parafrazy koncertowe na 
tematy oper Verdiego; 9.40 Tu Ra 
dio — Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 Z oper H. Berłioza i 
G. Bizeta; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 J. Haydn: Koncert D-dur 
na róg i orkiestrę; 11.20 Przed III 
Festiwalem Młodych; 11.35 Cho­
roby weneryczne nadal groźne; 
11.50 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
1205 Czas dobrych gospodarzy; 
1’25 „Cztery sekundy” pow, M. 
Piotrowskiego; 12.45 Mistrzowie ba 
tuty i sławne orkiestry; 13.35 Ze 
wsi i o wsi- 13.50 Melodie znad 
Wełtawy; 14.10 Więcej, lepiej, no-
wocześniej; 14.25 . 
towych Warszawy’ 
dla dziewcząt i 
Gra Orkiestra PR

S T

Malownicze okolice Dolska ściągają w ten rejon ooraz wię­
cej turystów nie tylko z województwa poznańskiego, ale rów­
nież z innych regionów kraju. Bo jest on rzeczywiście wyma­
rzony dla amatorów prawdziwego relaksu na łonie natury. 
Jezioro Dolskie jest rajem dla wodniaków — starannie utrzy­
mana plaża, wypożyczalnia sprzętu wodnego, zaplecze gastro­
nomiczne. Turystyka i rekreacja są dużymi atutami miasta 
i stwarzają główną szansę jego dalszego rozwoju.Dolsk nie ma bowiem prze­mysłu (istnieją tylko małe za­kłady, filie przedsiębiorstw z pobliskiego Śremu) i to powo­duje, że nie ma mecenasów dla rozwijania różnych dziedzin ży cia. Siłami zaś mieszkańców i z pomocą władz nadaije się miastu nowy wygląd, po to, aby urokami krajobrazu i wa­lorami turystycznymi ożywić tempo jego rozwoju. Chce siię jednocześnie „zatrzymać” w tym środowisku młodych ludzi którzy dotychczas dostrzegają życiową szansę w sąsiednich większych miastach — głównie w Śremie — podejmując tam pracę i w końcu wyprowadza­jąc się do nich.Stare to miasto (Dofek otrzy­mał prawa miejskie w 1359 ro-
Niesprawne grzejniki
przyczyną pozarowW Poznaniu przy ul. Jele­niogórskiej pozostawione bez opieki urządzenia ogrzewcze były powodem pożaru, które­go pastwą padło 1200 kur, 7 000 jaj oraz 10 ton paszy. Ten pożar oraz inny, jaki zda rzył się niedawno w indywi­dualnym gospodarstwie rol­nym w Rożnowie (gmina O- borniki) spowodowały nie tyl­ko straty sięgające kilkuset tysięcy złotych. Pastwą ognia padły też artykuły żywnościo we.Zima, a więc korzystanie ze wszystkich dostępnych urzą­dzeń ogrzewczych jest okre­sem szczególnego zagrożenia pożarowego, gdy zważyć, że nie wszystkie takie - urządze­nia są wykorzystywane w na leżytym stanie technicznym i zgodnie z ich przeznaczeniem. Przypominamy więc mieszkań com Wielkopolski o przestrze ganiu niezbędnych przepisów oraz zwracaniu bacznej uwagi szczególnie na urządzenia og- rzewczo-kominowe, urządze­nia i instalacje energetyczne oraz stan podręcznego sprzę­tu gaśniczego.W ostatnim czasie odnoto­wano również sporo przypad­ków spłonięcia barakowozów, należących do przedsiębiorstw budowlanych i remontowych, wywołanych wadami niespra­wnych piecyków, grzałek, ku- ebenek itp. oraz nieostrożnoś­cią zamieszkujących w nich nracowników. Tych kilka drób nych przykładów ilustruje, iż zasrrożpnie pożarowe nie ma- 1pje, choć mogłoby sie wyda­wać. iż zima nie sprzyja po­larom. (ask)

wie; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
1S.25 Melodie z operetek; 16.40 Ma 
gazyn informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 Johannes Brahms: —
.Podróż zimowa góry Harzu”

— rapsodia op. 53 na alt chór 
męski i orkiestrę do tekstu Goe­
thego; 17.20 Powieść miesiąca — 
„Plaże nad Styksem” fragment 2 
prozy W. Żukrowskiego; 17.40 Ra-
diolatarnia mag. popularnonau

ku, a nadał je Kazimierz Wiel­ki) stale zmienia się. Jest ono przede wszystkim wzorem ła­du i czystości, dbałości miesz­kańców o piękno. Stąd też o- kreślą się je mianem „miasta róż”, bo pieczołowicie utrzy­mane zieleńce i kwietniki ozdo bione są krzewami róż, doda­jącymi — zwłaszcza latem — uroku rynkowi i ulicom. Teraz zagospodarowuje się w czynie społecznym park w pobliżu je­ziora, który w najbliższym cza sie stanie się oryginalnym miej seem rekreacji. Nad samym zaś jeziorem trwają prace przy budowie pomostu — swoistego mola, które wchodzą w głąb jeziora na ’50 metrów i umożli­wiać będzie wczasowiczom przyjemne spacery.Są jednak i problemy, które w najbliższym czasie powinny być rozwiązane we wsipólnym interesie miasta i jego miesz­kańców. Pierwszoplanowy, to brak wody i kanalizacji, co u- trudnia przede wszystkim roz­wój budownictwa mieszkanio­wego, a brak kanalizacji powo duje, że coraz bardziej zanie­czyszczone jest jezioro. Wła­dze miasta obawiają slię, iż wkrótce może ono stać się zbiornikiem... ścieków. Dlate­go też czyni się usilne stara­nia o wprowadzenie obu in­westycji do planu na ten lub przyszły rok.Z chwilą zapewnienia mia­stu wody uzbroi się tereny pod budownictwo mieszkaniowe. Nie przewiduje się wprawdzie stawiania bloków, ale liczy się w obecnej pięciolatce na szyb­ki rozwój budownictwa jedno­rodzinnego. W przyszłym ro­ku wyznaczonych ma być pierwszych 30 działek na ten cel, a w następnych latach bę­dzie ich systematycznie przy­bywać.Z nadzieją oczekują miesz­kańcy budowy wiejskiego o- środka socjalno-kulturalnego, który po wielu latach odwle­kania się ma być rozpoczęty za kilka miesięcy. Rozwiąże on bowiem najpilniejsze potrzeby opieki zdrowotnej i kultural­nej miasta. Znajdzie się w nim przychodnia lekarska, apteka, przedszkole oraz biblioteka z czytelnią i klubem. Po prze­niesieniu przedszkola do no­wych pomieszczeń, w obec­nym chce się zlokalizować żło­bek. Społeczną pomoc przy

kowy; 18 Studio Gdańsk przed­
stawia flecistkę J. Wocianiec; 18.40 
Urządzanie ziemi; 19 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 19.30 Szko 
ła tańców towarzyskich; 20 Z naj 
cenniejszych kart muzyki pol­
skiej; 20.42 Z ziemią krążymy — 
nowe wiersze J. Twardowskiego;
20.52 „Symfonie Ralpha Vaughana 
Williamsa”; „A Pastorał Sympho 
ny” — III Symfonia „Pastoralna”; 
21.50 Śpiewa Chór Chłopięcy i Mę 
ski Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu, dyr. S. Stuligrosz; 22.10 
Książki, które na was czekają;
22.40 Jacąueline du Pres, Stephen 
Bishop grają Sonaty na wiolon-
czelę fortepian Luwiga van
Bęethovena; 23.40 Hiszpańska mu­
zyka instrumentalna XVI wieku.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

,Z sal koncer- , 
’; 15 Program /

; 15.40
TV w Warsza

ONA

wznoszeniu WOSK-u rowali mieszkańcy i pracy.Przydałyby również nowe we, gdyż ich sieć przestaje
za dekla - zakładysię obiekty miastu 
handlerdotychczasowa być wystarcza -

PROGRAM III: 8.05 Duety 
Spriengfield i Georgie Fama; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Upiorny spadek” 
— pow.. J. Chmielewskiej; 9-10 
Pastisze zespołu Chałturnik; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Jugpton; 11 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Klasycy boogie 
— woogie Meade Lux Lewis; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz

^rywki: 13.50 „Opóźniony' pow.
F. Clifforda; 14 Z twórczości K. 
Szymanowskiego; 15.10 Franc. pio­
senki „w starym stylu”; 15.30 Kie 
leckie obrachunki kulturalne; 
15.50 „Carnavalito” — gra Gato 
Barbieri; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Gitara w stylu funky;

cjonalne. Brakuje też placówek usługowych niektórych branż. Dolska Gminna Spółdzielnia planuje więc wybudowanie dwóch pawilonów handlowych, a wcześniej (w 1978 roku) przy stąpi do realizacji okazałego obiektu gastronomicznego — restauracji na 150 miejsc z ho­telem. Zlokalizowany on bę­dzie tuż przy wjeździe do mia sta, od strony Śremu.Tamtejsze władze zamierza­ją nadto w najbliższych latach przystąpić do rozbudowy szko­ły podstawowej, która obecnie pracuje w trudnych warun­kach lokalowych. Trzeba też będzie zmodernizować niektóre drogi w gminie oraz usprawnić komunikację.Półtora tysiąca mieszkańców Dolska czeka na szybszy roz­wój swego miasta, by stało się ono w najbliższych latach zna ne z gospodarności i wzoro­wego rozwiązywania spraw we wszystkich dziedzinach ży­cia.. Ich postulaty i wnioski są dla władz wskaźnikiem do działania jeszcze wszechstron­niejszego i bardziej owocnego.
PIOTR BOROWICZ

jąca: sklepy są w małych, cias nych pomieszczeniach, niefunk
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastikon; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Ragtime raz
jeszcze. 19.15
współczesne opow.
„Car i 
spadek”

cieśla”

„Sandały” — 
. Hindi; 19.35 
19.50 „Upiorny

pow.; 20 Studio na-
grań; 20.30 Z zapisków — obrońcy 
— gaw.; 20.40 Jon Lord gra Ba­
cha; 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Alibabki; 22.15 Powieść w 
wyd. dżw.; O. Czajkowska — 
„Prosto w serce”; 22.45 ..Wszyst­
kim zakochanym”; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Brock Ben- 
ton.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Muzyczny po­
ranek; 8 Transmisja z Pr. I; 11 
Dla szkół średnich (j. polski) „Be­
stsellery 76”; 11.30 S. Prokofiew 
— 4 portrety na orkiestrę z ope­
ry „Gracz” op. 49; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13 
Z radiowej fonotekj muzycznej 
(stereo ogólnopolskie); 13.50 Dla 
szkół średnich (j. polski) „Aby 
było poprawnie”; 14.25 TPR — Au 
torzy naszych słuchowisk — W. 
Zesławski „Śmierć Czerwonego 
Mefista”; 14.55 „PoTyroty”; 15.30 
„Ta dobra jak anioł Katarzyna”; 
16.05 Renesans pianoli: Nagrania 
S. Rachmaninowa; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
feL; 16.50 Radioexpress; 17 Radio- 
reklama; 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 „Antena. Młodych”; 18 Pio­
senki i męloaie estrady; 18:25 Ko 
deks i kierowca — Gdzie parko­
wać; 18-40 W świecie humanisty* 
ki; 19 Nowe techniki w naucza­
niu; 10.15 Lekcja j. rosyjskiego; 
19.30 Historia Konkursów Muzycz
nych Pianiści w Brukseli w
1976 r.; 20 R. Schumann — sceny 
z „Fausta” Goethego komentarz 
(stereo ogólnopolskie); 22.15 Kraje 
i ludzie — Indie; 22.35 W. A. Mo-

Kłodawa — małe miasto w województwie konińskim znane jest przede wszystkim z Kopalni Soli o tej samej na­zwie. Od lat tak się jakoś dzia ło, że większość nowych obiek- tów lokalizowana była, jeśli nie liczyć restauracji, w osied­lu górniczym, położonym w od daleniu od starej części Kłoda­wy. Ta zaś boryka się z wielo­ma trudnościami, wynikający­mi z braku sklepów, kawiarni, kanalizacji, mieszkań.W roku 1980 przypada 550 rocznica nadania Kłodawie praw miejskich. Jest więc oka­zja, by do tego czasu wiele zmienić na lepsze. Z pomocą władzom miejskim przyjdzie kopalnia soli, której miasto wiele zawdzięcza. Już teraz wiadomo, że powstanie do te­go czasu „park górnika” i o- biekty sportowe. W natural­nym obniżeniu rzeczki Rgilew- ki powstać ma, z udziałem mie szkańców, sztuczne jezioro o powierzchni 9 hektarów. Jest już dokumentacja. Zbiornik u- możliwi budowę ośrodka wypo czynkowego, choć jego głów­nym celem jest stworzenie za­pasu wody dla rolnictwa.
Zimowe prace połowę

Mimo zimy, ma polach można Jeszcze spotkać mmzyny. W śnież­
nym krajobraz!® pracuję ciqgin'W Stacli Hodowli Roś in w Chodo­
wi© (woj. konińskie). Ńa obszarze 40 hektarów prowadzi się na­

wożeni® lucerny ozimej.
CAF — fot. — Staszyszyn '

KaFiskie

Pomagają dzieciom
pokrzywdzonym przez los
Funkcje opiekuńcze nad Państwowymi Domami Dziecka 

pełni wiele przedsiębiorstw w woj. kaliskim. Sprowadzają s'ę 
one najczęściej do udostępniania wychowankom tych placó­
wek miejsc na koloniach, w ośrodkach zakładowych i cbda-
rowywania, ich słodyczami 
gwiazdkę.Są jednak przykłady trakto­wania takiego patronatu zobo­wiązujące i poważnie. W taki właśnie sposób stara się rozta­czać ooiekę nad- wychowanka­mi z Domu Dziecka w Lisko- wie Rada Zakładowa Wytwór­ni Sprzętu Komunikacyjnego „PZL” w Kaliszu. Od kilku-

z okazji Dnia Dziecka i na

żart — III Koncert skrzypcowy 
G-dur (KV 216).

Wiadomości: 12. 16.E1*—1 1  ........... ....
TEŁEmZSA J

PROGRAM 1: 6 — Rad.-TV 
Szkoła Średnia — Wskazówki me 
todyczne, lekcja 5; 6.30 — Rad-TV
Szkoła Średnia Fizyka lekcja
powt.; — Dla szkół: j. polski kl.
1 lic. — Inscenizacja telewizyjna; 
10 — Dla szkół: Historia kl. 7 —
Odsiecz wiedeńska; 11.30
nica ślubu” — 
węg.; 12.20 — ,. 
laików”; 12.55 - 
ski kl. 1—4 lic. 
Dziennik (kol.);
tyw”:
18 -

,Rocz
• film fab. prod. 
.Decyzje piętnasto- 
- Dla szkół: j. pol- 
— Poemat; 16.30 —

16.40 ,Obiek-
17 — „Ekran z bratkiem”; 
„Poligon” (kol.); 18.20 —

,Tak niedawno jeszcze dzieci” —
program publ. kult.; 
dzimy rolnikom”; 19

18.50 Ra-
Dobranoc

dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzień
nikiem; 20.30 ,Kojak” — ode.
pt. „Horoskop” — film fab. prod/ 
USA; 21.25 — Twarze teatru — Ju­
liusz Wolski; 22 — „Sylwester z Ba

program rczryw-
kowy w wyk. artystów Teatru 
Muzycznego w Gdyni (kol.); 22.25 
— Dziennik (kol.). ) 1

PROGRAM 2: 16.15 — Język ro­
syjski — lekcja 13 kurs podstawo­
wy (kol.); 16.50 — Turystyka i wy 
poczynek; 17.20 — „Dyrektorzy” 
— ode. IV pt. „Wieczny zastępca” 
— filmu fab. TP (kol.); 18.40 — 
.„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem; 20.36 — „Słowa za słowa” 
— program\publ.-kult.; 21 — „Na 
motywach Portu Północnego” — 
reportaż (kol.); 21.15 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.25 — „Siostry Bar 
delotti” — wł. film fab. (kol.)’ 
23.10 — Język francuski — lekcja 
38, kurs 2 stopnia.

W tym roku rozpocznie się, Kłodawie- prace przy budo^-. stacji zasilających miasto ? wodę. WPHW otworzy w & mieszczeniach byłego kina pj wilon meblowy, zaś do 1980 WZSR wybuduje, tak trzebny dom towarowy. W ty5 pięcioleciu powstanie ró-wni^ tzw. ośrodek usług bytowy^ Wcześniej, bo jeszcze w tyt' miesiącu rozpocznie, a racz- wznowi po kilku latach dziai łalność klub młodzieżowy patronatem ZSMP. Pomocy £ nansowej przy jego tworzeni udzieliła miejscowa GS.Z większym rozmachem pr? stąpi się do remontu sklepy 15 z nich jeszcze w tym rok rozpocznie działalność w ni wych wartmkach. Zaczęto ju prace przy naprawie i układ; niu nowych nawierzchni dawskich ulic. Przewidziani jest remont 23 kilometrów di-; miejskich.Pod koniec ubiegłego rok oddano w Kłodawie blok z 5 mieszkaniami. W tym kwarta le natomiast kolejnych 60 u dżin wprowadzi się do drugie go takiego budynku. Umożli? to wyburzenie kilku spośrj starych, walących się rud? szpecących miasto. (woj)
ODPOWIADAMY

Henryk P. z S. — W Warszaw, 
przy ul. Nowotki 18 mieści J 
sklep „Desy”, który zajmuje ] 
skupem monet — numizmatyk: 
Dobrze byłoby, gdyby Pan od 
sał dokładnie posiadane monę:; 
i podał rok ich wydania. Md 
drogą listowną będzie można oe 
nić ich wartość. (4744)

nastu lat kontynuowana jest tam społeczna akęja fundowa­nia dzieciom z Liskowa książe­czek mieszkaniowych z pełny­mi wkładami, które ułatwią im start życiowy po uzyskaniu za­wodu i opuszczeniu Domu Dziecka.Z inicjatywy Haliny Krauze — zasłużonej działaczki spo­łecznej i długoletniej pracow- niczki WSK w Kaliszu, taką pierwszą książeczkę mieszka­niową ufundowano w roku 1967. Wówczas to poszczególne wydziały kaliskiej wytwórni oodchwyciły ten pomysł i z do­browolnych składek gromadzi­ły kolejne wkłady. Sukcesyw­ne wpłaty osiągnęły w stycz­niu br. kwotę 289 651 zł.Dla 14 wychowanków z Pań­stwowego Domu Dziecka w Li- skowie (woj. kaliskie) tegorocz na „choinka” miała charakter bardziej uroczysty niż po­przednie. Z rąk fundatorów —nracownikówKaliszu otrz: „PZL” W oni cenne

W., Środa.
zwrócić do 
Kobiecej w 
33. Lekarz 
dziennie w

Radzimy
Poradni Niepłocna 
Poznaniu, ul. M 
przyjmuje tam d 
godz. 13—15. (71)

Hieronim Piotrowski z R. - Ł| 
dia obchodzi imieniny 27 maw 
i 3 sierpnia. Kalendarz II runs 
— I l igi płki nożnej podamy r 
połowie lutego.

Jadwiga B„ Grzebienista). - 
Nie podała pani, jakie ma w 
kształcenie, dlatego trudno n<: 
poradzić do jakiej szkoły mogi: 
by się pani zapisać. W każdej d 
bliotece publicznej i w sekret? 
riacie szkoły znajdują się infe 
matory o wszystkich szkolat:. 
Tam też znajdzie pani coś odf; 
wiedniego dla siebie. (139)

Zofia A., woj. pilskie. Poda; 
my adresy: Zasadnicze SzkM 
Ogrodnicze: Leszno, ul. Zaboro; 
ska, dalej Opatówek pow. Kalia 
Powiercie poczta i powiat Kc: 
Przy szkołach tych istnieją in£ 
naty. (182)

Lech Sobótka, Sękowo. — ® 
geodezyjnych zaocznych na te 
nie Poznania ani Wielkopolski t 
ma. (122)

dary w formie małych książe­czek z wpisanym nazwiskiem, na podstawie którvch uzyskają niedługo klucze do własnych mieszkań.Ta cenna inicjatywa znalazła już naśladowców. Załogi KPB oraz niektórych zakładów włó kienniczjych w Kaliszu pełnią­ce patronat nad innymi doma­mi dziecka również zamierza­ją ufundować książeczki miesz kahiowe dla sierot i gromadzą już pierwsze wpłaty, (nar)

Pilskie
Mieszkańcom łasi

na ratunekWysokie opady śniegu tef rocznej zimy całkowicie odeły leśnym zwierzętom dio­do pokarmu. Gdyby nie ?moc człowieka, musiałyby^ nąć z głodu. System doW miania zwierząt w tym ot sie pozwala im przetrwać f zwykle trudny okres. CWr zują go poszczególne nad.- nictwa, a także koła kie.
Nadleśnictwo Złotów w ’ 

jewództwie pilskim 
darowuje trzy obwody to* 
kie. Żyje w nich około leni, 120 dzików, 160 saror także 90 niezwykle rząd' w Polsce danieli. Dla przygotowano na zimę 801 ziemniaków, 20 ton owsa snopach, 12 ton kasztanów/ nowiących przysmak 15 ton siana, 2 tony żw oraz kukurydzę, buraki 1!Codziennie wykładany karm w dużych ilościach specjalnie przystosować paśnikach znika doszc®?® Jest to znak, że zwierzęta czekiwały na pomoc i Pair cy tej wciąż potrzebują. I1’

,GŁOS WIELKOPOLSKI**, przedstawiciele w województwaC 
KAMSZ: Bogdan Pcrdus, ul. Kazimierzowska 4, łel. 36-89.
KONIN: Wojciech Piułowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, Słowiańska 38, łel. 23-25.
P:ŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, lei. 43-56.

GŁOS


